
M ł * .  4 9 3 We bwowie I'iąlek dnia l2i Pizdziernilra 1877. A o k  J 9 L .

W / e h o d z i  e o d s le n n  le .
P^Maptata wynotl' we Lw o w ie  rocznie 18 cl. — p61- 

roocnic t r i , — kwartalnie 4 ri. 60 ot. — juegis-rnie 
1 ri. 60 ot

Z tir-JLylLą pooriowa w Pańeiwiie Auetr j  WtfKi im 
roo-L-e ki .1 — pófroocnie 13 ri. — kwartalnie $ ri.— 
aieaięosnia 8 ri

Z  p r i e e y * k %  v » o e t o w %  i a  j  r  «  n  i  o  ę :  d o  o a l y c h  N i e m i e o  
r o o a n i e  8 0  ^ a r e k ,  L i - a r t a j n i .  j .2 m a r e k  6  b j  r -  —  d o  
F r a n c j i  i  X — ' i i  r o c c n i e  l u 8  f r a n k ó w ,  k w a r t a l n i  i  27 
L a i k ó w  —  l o  B e l g i i ,  W i o c h  i  S z w a j c a r j i  r o a z n i e  
C O  f r a n k ó w ,  k w a r t a l n i e  20  f r a n k ó w .

l u b i  k e n t o j e  1© c e n t4 w .
k a n m k r y p i ó w  Hedd ak oja  nie  iwraoa.

DZENNIK
w> 1 w -v ie t H m

A ^ n i n u t r a o j i  . „ D r i a n n u i  P o . i k i - B o ‘ r  p n y  u l i c y  A k a -  
d a u u k u j  p o d  1.  8 ,  n a p r z e c i w  H o t e l e  Ż o r  i a ;  we 
W i e d n i u ,  H a m B u r g u ,  F . u n k f u r c j e  n .  M . ,  w  t f  , . l i n i e |  

L i p s k o ,  B a z y l e i  ( S z w a j o a r j a )  i  W r o c ł a w i u  p p  B u t e n -  
■ t a j g  I  y * . g f » r ;  w W i e d n i i  F  L o b ,  U .  M o e . e ,  K o t t e . '  
i  S p Ł ;  w  / o z n a u i u  K a z i m i e r z  N e u m a n n  B u .  c  a n o n 
sów; w P a r y ż e  p u ł k o w n i k  B u c z k o w s k i ,  F e u b o u r g  
P o i s a o n i e r a  83 .  —  O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j < .  A g e n c j a  
p .  A d a m a  C a r r e f o n r  d e  l u  C r o i z - B o u g e ,  2 ,  P a n a ,  w

K r a k o w i e  k i i ę g a n u  A d o l f a  D y g a s i ń s k i e g o

O g ł o s z ę * 1 a  p r z y j m u j ą  c i f  z a  o p ł a t ą  8  c e n t ó w  o d  z n i e j -  
■ o a  o t y ę t o i o i  j r i n a g o  w i w a r -  d r o b n y m  d r u k i e m  ( p e t i t ) .

L i i t . 100 do
x uuuDgu , — List; rekin* 

v i 3 M nie eprecutewame niw podlegają opłacie.

ty a pieniądimi mają być przesyłane frai 
Aoi. lnisk. y  ,.Dziennika Polskiego1'. — list;

L w ó w  11. października.«
Przytoczyliśmy onegdaj odprawę, jaką 

Allg. Zeitung, a za n:ą wiedeński Prei^den- 
blatt dat póJu^zędoweinu p smu moskiew
skiemu (Agence Russ°J za uwugę, źe zwy
cięstwa Turków nad Moskalami są pcli 
czkami dla mocarstw, w któryen niby imie
nin Moskwa podjęła wojnę. Rzeczywiście 
o Aneirji nie moż^a tego jeszcze powiedzieć, 
by jako mocarstwo poczuwała się do solidar
ności w odbieraniu cięgów, iakie bierze 
uajjaśnidjszy ,oswobodziciel“ i  Petersburga

łiumer dzisiejszy c. k. Prokurator ja 
Państwa skonfiskowała za ustęp w tern 

miejscu opuszczony.

Analogiczne usposobienie widać 
w Berlinie, zkąd radziby pomódz sprzymie
rzeńcowi wszfeikiemi cpo3obami, ale Mac- 
MaLon nie pozwala. Popnestąią tedy na 
gorących chęciach, zluzowania załóg mo
skiewskich w Rongreeowce i na stworze
niu sobie sposobności do tego — a ponie
waż i to się me udaje, więc przynajmniej 
notami dokuczają Porcie, wytykając mnie
mane okrucieństw a jej żołnierzy. Jeden z 
dzieuników węgierskich wojnę depeszową 
którą wielki Bismark prowadzi, trafnie na
zwał „eine Grraubłu&mpagne". Ale i ta 
wojna zrobi fiasco, ho wina gwałtów nie
odłącznych oa wojny spada na tego, kto ją 
rozpoczął lub wyuołał, a nie na tego, kto 
się broni od napaści. Jeszcze zr. wielu 
ludzi w Europie wierzyło w hurranitarność 
motywów zaczepnego działania Moskwy. 
Teraz iluzja ta zniknęła, gdy okrucieństwa, 
hord moskiewskich wyszły na jaw, i gdv 
sami walczący Moskale poczęli się dziwić, 
że ich na rzeź prowadzą za sprawę lichą. 
Obok tego zniknęła jeszcze druga iluzja. 
Do niedawna bowiem jeszcze wierzono w 
konserwatyzm carskiej Moskwy, ale prze
kona DtO się, sc bwriy w Hoaąji, lleroogó- 
winie, Serbji, Bulgarji, a nareszcie wystą- 
pieuie nielojalne i wiarołomne Rumunji są 
jej sprawką, i że droga, którą postępuje, 
jest na wskroś rewolucyjną.

Wybitnym dowodem na to była znana 
odezwa cara do Bułgarów przy przekrocze
niu Dunaju, a teraz wychodzą na jaw oko
liczności, które świadczą, że nie prości ko
zacy winni, jeśli dopuszczali się rzezi. Roz
kaz do tego wychodził i góry —  od wo
dzów —  od członków demu carskiego, o 
czem nigdy nie wątpiliśmy, a tylko Europa 
wątpiła. Oto po ostatuiem wrześniowem wy- 
kropieniu Moskali pod Plewną kilku ran
nych sałduów przystawili Turcy do szpi- 
t.i w swoich w Sofji, Leczący się tamzc 
z ran poruoaińk turecki Jussuf Zia Osatary 
(Węgier rodem) wziął len na kenfessatę, i

sporządził z 
tokół:

,0d

ich zeznań nastepu‘aoy pro- lub eo do zabrania głosu w sprawie wjchodniej, czyła się we wdzięczność; pojmują tam bowiem
ponieważ kuło Da posiedzeniu z 28. września po- u, )r?e, jż ostrożna postawa Niomiec dotyczy me

, . stanowiło zachować tajemnicę do pewnego czasu Francji, ąle stronnictwa Mac-Mahona, i żewra-
Początku wojny ..oznawalismy wiele ■ 0 toku j rezultacie tych obrad. Jakkolwiek nie- zie zwycięstw^ stronnictwa republikańskiego, o

głodu Pudczas całej kainpanj. jedliśmy zaledwo 'kjjuy ^ W kow o «r0że być potrzebne a nawet; cz-m mc można wątpić, utruUą się na długo
kilka razy gorącą strawę. Przed szturmem na k,inieczilCj czy t(, z poWo(i0yV taktycznych, czj dobre stosunki między P-amją a Niemcami i
Plewnę wielki książę Mik łaj misł przemowę z innych, otoczyć tajemnicą na pewien czas on sprzymierzonymi z nimi Włochami,
do żołnierzy podczas rewji i powiedział te sio rady j nbhwały strona'etwe parUmentaraego, je- ,na wspólną konieczność zwalczania
wa: „Zia kilka god*in bęuzLiry w Plewnie.
Walczcie mężnie, aby Turcy nikigo z was nie 
złapali, gdyż ujętych mordują Tak urobili wielu 
waszym kolegom. Pomscijcia ich. Zabijajcie każ
dego, kto wam wpadnie w ręce. c-y męfczfóną, 
cz, Kobieta, czy dzLcko BJg chce, abyście wyt pili

zwezywsiy
stronnictwarady i uchwały stronnictw” parlamentarnego 

daak w ogóie nie jest ono ko: zysmem ani dla, klerykalnego.
tego stronnictwa ani ola kraju. Tern mniej jest { V. ażną jest pc i tym wzglądem wiadomość 
ono korzystnem dla kołr poselskiego polskiego podaho pi^ez włoski dzienni. Opiniom, weałng 
wobec szerzonych z umysłu w dziennikach iwo- której pifdzy >Vłocnaui a Nieucami stanął for 
wskich i tutejszych mydnycnwńści i potwarzy. jm.i-ny traktat przymierza, do Którego i Anstro-

. Uchwalenie tajemnicy znagla sumień tych ludzi: Węgry przystąpiły Wiadomość ta sprawiła ogro-
cały naród tureefo, W Flewnie macie 4 god-my j Q milczenia, w Bastępsrwie czego niesumienni mne wrażenie, nie tylko dla tego, że Opmioae
 ^  ^    r'J -----------7‘— A tem śmielej rozgłaszaj, frł^e Dowodem legu jest najpoważniejszym, najstarszym i nsjoglę-

ogłoszenie w tntejszyoh dziennikach niemieckich: dniejszym dziennikiem włoskim, ale także dla 
mnóstwo mylnych Wiadomości o posiedzeniach tego, że szczególna ta wiadomość podana jest 
koła polskiego od czasu uchwalenia przez nie j w formie stanowczej, - tpi nom twierdzi miaaowi-

czaia, do plądrowania. Od was »awUło, aby Krzyż 
zapanował nad pogaństwem. Dla tego mężnie na
przód!“

Zeznanie to umieszczone w Pester Lloy- ___          _ _
dzie jest podpisane w ł isnoręeznie przez 4- tajemnicy a nawet aowodem pewne prostuwania, !cie, że nie tylko w Rzymie dowiedziała się że

-* '  - u —  . n - - — ■’ — a jjj. Andrassy w Baluburgu
traktatu z ks. Bismarkiem, 
i z Wieduia jej potwier*

sałdatów, Którzy się nazywają: Michał Szn- 
dnikow, Wiktor Mamson, iwan Bartulis i 
Mojżesz Ferdman; zasługuje więc na zu
pełną wiarę. Krew się ścina w żyłach przy 
samem odczytaniu przemowy Mikułajewicta

zatajające połowę prawdy, którą odsłonić nie Crmpi w Gastein
ułożyli 
ale że 

pis te dzono.

szczegóły 
fakt ten

madzeń jednocześnie. Prawie wszędzie dawniejsi 
deputowani pewni są ponownego wyboru, nawet 
na przedmieściu St. Germain kandydat konser
watywny szans nie ma. Jest tam wiele arysto
kracji , ale własna jej służba głosować będzie 
przeciw jej kandydatom. Godnenr uwagi jest, że 
w Paryżu występuią kandydaci nie przez rząd 
zaleceń., ale przez komitet konserwatywny. Kan
dydaci konserwatystów unikają zgromadzeń pu
blicznych i ukaznja się tylko na prywatnych, a- 
ranżowanych przez ich przyjaciół, gdzie pewni 
są dobrego przyjęcia. Oba zresztą stronnictwa 
tak wszechstronnie wyryskały czas przedwybor
czy, iż dziś już śażdy wieśniak wie o co chodzi, 
Legitymiści są, zaniepokojeni, widzą bowiem, 
jak cesarstwo z jajka się wykluwa; muszą wy
stępował przeciw republikanom, a w duchu obn 
wają się zwycięstwa sprawy, którą popierają.

mogą sumienni, z powodu owegc uchwalenia ta 
jemuicy*.

Redakcja zaś Dziennica Poznańskiego 
z powodu tej korespondencji: wypuwie — Nadmieniliśmy niedawno, iż prasa mo-

 ____________      ̂. dzieć żal nasz nad procedurą poselską galicyj-: skiewska z prawdziwie karkołomną logiką usiłu-
bb ezvż tak odżywa sie do żołnierzy wódt/oką — a mianowicie co się tyc^y tajemnicy, ja- je dowieść, że ciosy, jakie Muskwa odbiera, 
armJi 4 i ką ciągle się osłania. Rozumiem] bardzo dobrze Europa powinna właściwie odczuwać. Pozostaje
armji niosącej cyw ilizację. w pewnych raz .oh tajemnicę; taktyka parlamen- to w związku z wciągnięciem Serbji do ancji,

Ostatni herszt najostatee j ] j tarna często jej wymaga; aleó wszyatko ma swej ażeby za wikłania rozszerzyć i dać Moskwie mo
zbójów zawahałby sią uzywaę takien w y- granice. A  tymczasem widzimy, żę tajemnica. żność wydobyGa się z izolowanego położenia.

tam jest na ciągłym prawie porządku dziennym. Fest. Iloyd mówi o tem : „Jeżeli Sei bja przy
We Lwowie osłonięto nią sprawę adreso* ą , tu : stąpi do akojii — tak pewno myślą w sferach 
znów sprawę interpelacyjną. 1 cóż zlądi Oto — j moskiewskich — to może i dla Turc i okaże 
ża wobec tajemnicy radzą się i szerzą najdziwa-; się konieczność obejizenia się za jakimkolwiek 
czniajsze wieści, co i teraz juz ma> miejsce, aj sprzymierzeńcem; tym sposoi^em znalazłby się 
przez to coraz więcej powaga wybrańców naro- powód do rozszerzenia wojny. Tak to sobie mo-

użyvrać takieh 
razów i argumentów, a watahowie opry- 
szków nadwórniańskich, Ro3za Sandor i 
Leont kałabryjski to szlachetni ludzie w po
równaniu z tym, który proklumuje walkę 
i zwycięstwo krzyża nad pogaństwem 1 

.Czterdzieści wieków spogląda na was 
ze szczytu tych piramid!* temi słowy Napo
leon zagrzewał ao bitwy swe bohaterskie 
szereg., niosące niewolnikom prawa człowie
cze na sztandarach. A w 80 lat później 
Mikołaj Mikołajewicz z Gottorpów Roma
now, pod okiem i w dzień imienia cara, 
głoszącego propagandę cywilizacji wscho
dniej w zgrzybiałej Europie, zagrzewa do 
boju hordy swoje wyrazami; .Przez 4 go
dziny wolno Wani będzie rabować Plewnę, 
a nie oszczędzajcie ani kobiet ?,ni dzieci —  
Bug tak chce!**

Rńiaiua pc™riędzy temi rozkazami azien- 
nenn —  to różnica między cywilizacją za
chodu a cywilizacją wschodu. I ludzkość 
może sobie pogratulować, że Osman pasza 
zniweczył nadzieje tych potworów, & nie 
żołnierzy cywilizacji. I 
wściekłe wilki, szakale i 
zaliczać do sprzymierzeńców Moskwy,

da słabnie i upad?,. Nam się zdaje, że na ja 
wnośa, zwłaszcza w obecnej chwili, i samo ko
ło poLkie i rzeczby niesłychani * zyssały, a w 
najgorszym razie, ustałyby te ciągło rckryiuina- 
cje i zarzuty, których kolo polskie jest przed
miotem “ .

P r z e g lą d  p oH ty ezn y
— Od niejakiego czasu dzienniki niemieckie 

i włoskie wielce eię z&imnją niedawną podrożą 
p, Crispi do Berlina i ego pobytem w pruokiej 
stolicy, wyprowadzając, z tego wnioski, że zo
stało łab whiótce zostanie zawarte przymierze 
między Włochami a Niemcami. Na to dziś od
powiada Norad. al!g. Ztq., ż6 do przymierza wła
ściwie jeszcze nie doszło, ale rozumie jię samo 
przez się, iż w razm, gdyby wybory we Francji 

anti-republi^ańuki, Niemcy

gą kalkulować w sferach moskiewskich, ale ra' 
chunck tali jest błędny. Dopóki Austro-Wi.grj 
i Niemcy, nie mogąc zapobiedz wojnie, są jednak 
zdecydowani pilnować tego, by wojna ta była 
zlokalizowaną, czyiiby żadnym usiłowaniom, z 
czyjejbądź strony nie uda się wywołać niebez
pieczeństwa rozpowszechnienia wo„ny.

Według wszelkich wudomosci naacLodzą- 
cych z Konstantynopola, prawdopo&obnem jest 
zwołanie parlamentu tureckiego z początku przy 
szłego miesiąca. Ma>ą ma być przedstawione 
projekta, zawierające w fobie wszystko, co tyl
ko może byo pożądanem w inter^e chrześcijan. 
Ze tego rodzaju projekt* są w obrocie, wnio
skować można z rozuinityeh oświadczeń sułtana 
w ostatnich czasach. Widocznie Porta chce u 
przedzie mocarstwa, marzące jeszcze na wypa 
dek zawarcia pokoju, o pozyskaniu wpływu na 
tureckie stosunki wernętrzne pod fałszywym pc 
zorein zajmow anta się losem chrześcijan; tyir 
sposobem Porta chce pozbawić pabstwu wszel-1 ’ ___  ry w A r 1v Jawnlni A

Koło delegacyjne.
Jeszcze d. i .  bm. poseł Skrzyński przedło

żył komisji koła proj*eki interpelacji, dotyczącej 
transportów moskiewskich przez Galicję. Dotąd 
nie widzimy żadnego lozui.atu.

Korespondent wiedeński Dziennika Poznań■ 
skiego, będący członkiem koła , pisze co nastę- 
pilj 6 !

ńNie piszę wcale o dalszych oDradach koła 
poselskiego polskiego nad projektami interpelacji

wydały rezultat  r -------------- ,  v   . . .
J •,$ i, u i il Włosi porozumieją się w celu zabezpieczenia się kiegu pretekstu. Zdaje się w Anglj. dawniej już
Iztd chyba tjlKO C(J kleryka'nej Francji. Dla zaprzeczenia szurzo-,wiedziano o tym zamiarze Turcji, 
hyeny mogą się'nym od niejakiego czasu przypuszczeniom, iż — W  angieiBkicłi iziennik?,cł okazuje się 

rozmowy ks. Bismarka z signorem Crispi mial> w iadom ość, że książę Czarnogóry starał się u 
pewne anti austijackie tendencje, piszą z Beru-' rządu anstrjackiego o pośredniczenie w zawari iu 
na, że ks. Bismark przy wi lżeniu się z hr. An- jz Tatcją podoju na pod it iwie uti possidetis. Je- 
drassym w Salcburgu najlojalniej opowiedział dnak jak donoszą z Wiednia aż do ostatniej 
temuż o pobycie p. Crispi w Gastein, i najzu chwili, nie nastąpił tam podobny krok ze stro- 
pelniej zorjentował go co do naturykonferencyj, ny Czsrnogóry i bardzo wątpić można, by Mo- 
jjtkie miał z włoskim mężem stanu, jako też o sl wa pupilowi swemu pozwoliła dziś j’uż powró-
podróży tego ostatniego do BerJina. oió do swjoh penatów. Za bardzo tc leży w in-

Wo Francji, a właściwie we francuskich ko- teresie moskiewskim, by Turków na zachodzie 
łach repnblikanskich, po bliższem zDadanm, ró-j nie pozostawiać w spokoju Czarnogórcy, a po- 
wnież uspokojono się co do niemiecko-wloskich niekąd bośniaccy insurgenci muszą się bić — bo 
stosunków. Piszą ztamtąd, iż nie wiele brako •; wzięli za to pieniędze.
wało do togo, aby nieufność panująca z oo-j — W e Francji ostatnie dmie przed wybo- 
czątku w pomienionych kołach z powodu berliń- j rami Zużytkowują się energicznie. W  paryskich 
skioh demonstracyj dla p. Crispi, nie przeisto-, okręgach wyborczych odbywa się po kilka zgro-

W  o jna.
Prócz wiadomości z poaKadikioi, nieopeda 

Rnszozukn, są skoncentrowane większe siły tu
reckie, i że pod Silistrją wre walka działowa, 
uie ma dziś z nad Dunaju ważniejszych donie
sień. Zły stan dróg i niepogoda tamnią ruchy 
wojsk tak jednej jak drugiej stropy. Wśród ta- 
kioh trudności, najlepiej jeszcze ten wychodzi, 
ktc się odporni*, zachowuje. Czy Sulejman przej
dzie w ofenzywę, lub koncentrując się pod Ka- 
diki&i, będzie z boku zagrażał aimji caiewicza, 
o tem trudno dziś jeszcze wy rokować.

Walka działowa pod Smstrją, podtrzymy
wana nietylko z fortyfikacyj, lecz także ze 
statków krążących po Dunuu, zdaje się zapo
wiadać, że Turcy w rzeczy samej myślą tair 
zbudowa most staiy, aby większemi siłami 
wtargnąć do Rumunji. Jakiego znaczenia byłaby 
taka operacja, pisaliśmy niedawno. Według wia
domości nadeszły :b z Bukaresztu, które czytel
nik znajdzie poniżej, dywersja pod Silistrją dała 
juz Moskwie nie mało do czynienia, i jeżeli 
Turcy energiczniej tam wystąpią, cel najzupeł
niej hędzie osiągnięty, ponieważ Moskale nie 
będą mogli ani jednego żołnierza pchnąć do 
Bułgarji.

Po kilkudniowem milczenia w. Ls. Michę 1 
donosi naieszcie, że Twcy opuścili dnia 8. b. m. 
Snbatoi . Kiaih Tepn. Według słów kręcą, 
miało to Has ąpić w skutek bitw stoczonych 
pod Kaisetn od 3 do 4. b. m. W pięknem tem 
doniesieniu me jedno aziwnie uderza. Ostatnie 
bitwy, stoczone dnia 4. b m ., a Turcy wskutek 
tych bitw cofnęli się dopiero piątego duia, t. j. 
w nocy z 8. na 9. b. m. To chyba nieprawdo
podobne! Stokroć prędzej możemy przypuścić,

, że Muktai pasza wiedząc, iż Moskwa w tym 
roku nie podejmie już skutecznej ofenzywy, u 
ayslnie opmścii Wysunięte swoje pozycje, aby 

■ być bliżej Karsa, który jest główną podstawą 
jego operacyj. W  bitwach ostatnich Turcy mieli 
tylko 30.000, Moskwa zaś przeszło 50.000, a 
mimo to pierwai zwyciężyli!

Ze wszystkiego okazuje się , że Mehemet 
Ali wcale uie popadł w niełaskę , a jeżelii nstą- 
pił z naczelnego dowództwa rad Dunajem, to 
jedynie na własne żądanie. Wi( deński Fremden- 
blatt, który jako organ partji dworskiej, miewa 
bardzo dobre informacje, otrzymał telegram na
stępujący .

S y r a 8. października. Mehemet Ali, który 
temi dniami jest w Stambule spodziewany, by-

H E N R Y K A
przez

EILNESTa  DAUDET.
[¥rmgnm ta % drionnjta Markiza de B o i i g u e r n y  

deputowanego.]

(CiąK ilslsrj.)
'Wczoiaj kazałem się zawieźć do Lauri^res, 

aby aię zobaczyć z marszałkową Fourąuevaux, 1 
aby ją zaprosić, jak co roku, na wiosenne mie
siące do zamku Przyjęła mne z ol wartemi rę
koma, jak matka syna po długiej nieubeoności. 
Po każdym mo.ii' występie w Izbie listy jej 
tchnęły macierzyńską dumą, przy powitaniu ob
sypała miu< też pochwałami

— Nie mówiłażem, zawołała, że ty sam je
den tjiko me umiesz się poznać na sobie. U wie- 
rzyłżeś ł  reszcie, niewierny, że posiadasz talent, 
i to wielbi talent.

Potem opowiedziała mi, co się podczas mej 
nieobecności działo w Lauriśres. Wypadki w mie
ście i w departamencie znajdują echo w jej sa- 
Jonie, gdzie prefekt, prezydent, pro ’oszcz i głó- 
iruy poborca podatków są częstemi gośćmi. 
Powiedziała mi, że moi wyborcy aą dumni i za
dowoleni ze swego posła, i zapewniała, że na 
przyszłych wyt irach będę jednogłośnie wybra
nym.

— Pan przychylność dla mnie jest niewy 
czerpaną, i tem samem ślbpą — pani sie ładzi 
tylko.

— Zdaje ci się, że jesterr waloną, niepra 
wdaż? Zobaczm y więc, bo chociaż stara juz 
jeslem lecz B..g dobry pozwoli mi doczekać się 
twoich tryumfów.

Prosiła mnie na objad, a potem poszliśmy 
do ogrodu. Wtedy to czując ją blisko przy 
sobie, tę dobrą i Zdcną białowłosą staiusskę, 
wyspowiadałem się jej z mojej miłości dla Hec 
ryki. Słuchała mnie pilnie, a gdy skończyłem, 
odrzekła:

Szczęśliwa jestem, żeś znalazł, moje dzie- 
cię( kobietę godną ciebie. Jestem pewne, żeś

dobrze umieścił twoje serce, miej się tylko na 
baczności, Hrabia Maignelay, j&A to wiesz, le
piej odemme jest niepizyjazuy i przeciwny, 
wszelkiemu pojednaniu przeszłości z terazmej • 
szością, mon&rch, i z nową Francja On rozum^, 
narzucając wam swego króla, władzoę despoty, 
cznego, pana bezwzględnego, któryby ukm:il 
wolność wielkiego narodu, powracając do rządów 
dawniejszych. Znam doskonale tę nieszczęsną 
wstecuią zasadę, i znałam niegdyś wielu jej
uczniów.
, . K' ' riem’. że są zdolni posunąć opór do osta 
tnicn granic. , doprowadzić go w końcu do nie- 
d0® 2 a  ^ ie .*4“  się z nimi pod żadnym 

^^uliby cię własnemi swemi sza
leństwami rodniami swojej karkołomnej poli
tyki, twoiftWwrzec swych przyjaciół i
zasad, ^   ̂ aT , Qn r!ry( zk^ : lecz nie dąi 
się ugłaskao az ^ 0^ cia l| t w « j  osobistości 
politycznej — zacnowaj całkowitą niezawisłość 
DysDUtui z Panem de M^ 5 Helay- i nie daj £  
uprowadzić na manowce. Chcę wierzyć, że Pi BnJ 
de Maienelay ®a wzn.10®  ̂ 1 szlachetną duszę. 
JeśHTif kocha prawdziwie, me zechce cię zo-
uaczy“ winnym słabości Rb podłości.

Podziękowałem m ĵej szanownej przyjaciółce 
za radę i upewnJem ją, spełmo mój
obowiązek. Nie mniej jełaak ^.Poważna rormo- 
wa zastnuała innie. Anam ^ /^ z p ^ c z e n s tw o , 
wobec którego mnie postawiła, Q j i oba
wiam się go.

28. kwiecień.
Wczoraj, wyborcy ósme?0 

wybrali większością głosów pana Bar' e , Jedne 
go z przewódców demokracji lyoc ->kiej, kandy
data rt publiki radykalnej Jedn>'m zamachem 
wymierzyli także cios rządom pana iniersa, w 
osobie hrabiego de Remusat, ministra spraw zi- 
gran’ cznych, kandydata republiki konserwaty- 
wnlSf. Jenerał Miroel przyniósł i,am wieczorem 

ważną wiadomość do księżnej Maugiron. Sie 
dzieliśiry w ścisłem kólkn domowem P° objedzie 
przy otwartych drzwiach i oknach na ogrod to
nący w białawi m świetle pr godnego wiosennego 
wieczoin. Wybrzeże d'Orsi»y u podnóża ziele
niejącego się tarasu pałacowego spoczywało w 
ciaay oałoniom cieiiem. Gwary ulioiue docho

dziły naj z daleka głucho i niewyraźnie, zmie
szane ze szmerem spokojnej rzek- Sekwana to 
czyta się poważnie; przed &p.tni, odbijając w swo
ich nurtach wzdłuż brzegów i mostów niesknń 
czoną ilość st.zal srebrnych, słaby odblask pło- 
mi ni rewerberów, uoprzerzynanych długiemi 
pasmami lśniącego księżycowego światła, kąpią 
oego się na powierzchni wód. Henryka oparta 
o kasztan na tarasie, przysłnehiwała się moim 
planom przyszłości. W  wilią dnia tego powró
ciłem z Boisguerny i uszczęśliwiony jej wido
kiem, opowiadałem, jakie postanowiłem w pałacu 
porobić dla niej zmiany i jak go upiększę, aby 
godnie mógł się przedstawić nwiej przyszłej 
żonie. Nie śmiała oczu na mnie podnieść, 
obawiając się zapewne wzruszenia wywoła
nego gorącemi menu słowy, gdy jpbywałem jej 
szczęście, jakie będzie naszym udziałem. Obry 
wała z roztargni iniem listki bzu różowego wy
mykające się z pod drżących jej palców i zasła
ła Hiemi murawę u naszych nóg. Przyjaciele 
księżnej jakby wiedzieli o łączących nas stosun 
kuch, mają wiele względów dla naszych słodkich 
sam na sam. Prawda, że często księżna wspo- 

ich dowcip, zatrzymuje ich zręcznie przy
’ a w oczach Henryki albo moich spo- 

eó *auaiQcia się, zabawia się z mmi 
gorliwie rozmową. Wczoraj w oranżerji, sie 
dząc o dwadzieśuia kroków od nas, tak zajęła 
sobą wu)8. i J .iku znajomych, że mogliśmy się 
swobodnie nagadać. Wejście pani Miroel spra 
wiło zamięszanie. Dawny towarzysz broni Ghan- 
garnier’a i Lamoricier’a, pan Miroel przyczepio
ny dziś do polityki przez zachodnią ludność w 
uznaniu jego waleczności w ostatniej wojnie, 
starał się zbLżyc dt> Księżnej jak najprędzej, o 
ile mu aa to pozwalała jego tusza, a przysta
nąwszy zawołał

— Thiers pobity, Barodet górą. Oto owoc 
polityki, której mieliśmy koniecznie być pod
porą...

Zagalopował się trochę, a łatwiej konia za
trzymać w biegu jak rozpędzonego jenerała ML- 
roet. Cieszył się jak osobistym tryumfem wj 
nikiem wyboru i zamachem na Thiers a.

— Mówiliśmy mu to. ciągnął dalej zaciera
jąc rqo«; To się źle skończy. Pańska konser

watywna republika jest chimerą, powtarzałem 
mu z dziesięć razy. Radykaliści będą chcieli 
zawsze owładnąć nią, a wydłużywszy się pane.m, 
gdy wpływ pańskiego imienia będzie im nadal 
niepotrzebny do zapewnienia sobie zwycięstwa, 
zgniotą pana. — Nie rozumiesz tego jenerale, 
odpowiadał mi dyszkantem. Idź pan uczyć ćwi
czeń swoich piechurów. A  jego dworacy śmieli 
się z nas, dz-euniki nazywał, nas: skórzanetni 
czapkami. A teraz my sobie kpić z nich bę 
dziemy. Rćmasat, republikanin, jego ministrem, 
republikanin — na zawołanie to prawda, lecz ko
niec końców republikanin...

I siedząc w fotelu dusił się od Śmiechu i 
trzepał swojemi krótkiemi a grubemi nogami.

— Czy pan Thiers miał słuszność czy Hie, 
wybór tego Barodefa nie jest mniej niepokojący, 
wtrąciła księżna. . . R

— Niepokojący, wołał jenerał wśród c ąg e- 
go śmiechu To uie ^szyśtk. jeszcze; dowiesz 
się pa*, jutio o rezultacie wyborów, które miały 
się dziś odbyć w pięciu innych departamentach. 
To będzie gwałt, ^ied^ą juz, że obywatel 
Locroy wybrany w Marsylji, nie licząc w to, 
że przv pierwszej sposobności Lugdun zechce 
zrobić Paryżowi tę samą grzeczność, jaką P a 
ryż jemu wyśw ńczył. Ach panowie z Republiki 
konserwatywnej, zobaczycie piękne rzeczy!

Najgorzej, że i my się na to będziemy 
musieli patrzeć, odparła łagodnie księżna, nada
jąc myśk swej mną formę.
, T .  -pak), tak. p. Thiers zasłużył na to, do
dał dzielny jenerał, i po tych słowach wstał tłu
macząc się koniecznością złożenia swego hołdu 
pani de Rochebrie, i wytoczył się czempręćzej 
w celu powtórzenia gdzieindziej tej samej scenj, 
jakiej my byliśmy świadkami.

— Mój ojciec, dowiedziawszy się o tem. bę
dzie szczęśliwy! rzekła do mnie półgłosem Hen
ryka.

— O Henryko, nie ma nic smutniejszego, 
odpai łem, przykro dotknięty tym okrzykiem z iej 
ust. Nikt, oprócz demagogów, którzy skorzy
stają przy tem, nie ma prawa cieszyć się 
z tego.

— Nie rozumiesz więc, że tylko przez ta
kie jak dziś wybory, odkryją się oczom umiar

kowanych niebezpieczeństwa Republiki. Uznają 
wtedy, że lepiej powołać na tron króla, przyj
mując jego warunki i sztandar, jak z lekkieir 
sercem narażać się na oczywistą zgubę. Nieraz 
słyszałam ojca rozwijającego tę teorję.

— Znam ją , to teorja emigrantów! Co do 
mnie, nie wierzę, żab} dobre miiło wj płynąć ze 
złego!

Henryka spoj-zała na unie zdziwiona, pra
wie przestraszona. Zdaje mi się, że zaczyna poj
mować, że Hi^dy nie nakłonię się nawet z miło
ści dla niej, do p-zyznania słuszności niecnym 
teorjom.

—- Błagam cię, Armandzie, nie powtórz tych 
słów nigdy przed ojcem, szepnęła do mnie z ci
cha, nie opierając się więcej moim stałym za
sadom.

18. maj.
Izba rozpocznie jutro swoje prace. Wczoraj 

rano przybył pan de Maignelay z Frohsdorf. 
Nie mogłem widzieć się z nim jeszcze, lecz jak 
mówi Henryka, przywiózł z sobą dokładne in
strukcje i formalne rozkazy, które marojalistom 
w Zgromadzeniu doręczyć. Te iustrukcje nie ró
żnią się podobno niczem od znanych już jedno
głośnych postanowień konserwatystów w przede
dniu ich sesji. Wyoory Barodefa poprzedza
jące wywołały rozruch między tymi, których nie 
obałamnea szalone uwielbienie dla Thiersa i nie
uzasadniona dla Repnbliki namiętność nie unosi. 
Ci nawet, którzy nyślą, że teorja Republiki 
konsei watywnej nie jest tak niedorzeczną, iak 
mui o tem sądzą, postanowili zażądać od Thier
sa dymisji, jeśli zecnce nadal szukać oparcia 
w lewicy i jeśli będzie 'wybiera sobie jako po
mocników do swojego dziełŁ osobistości najwię
cej skompromitowane w rewolucji, a Hade- 
wszystko wspólników bodaj moralnych, jeśli 
nie materjainych komuny. Jeśli pan Thiers 
zechce się opierać, ugniotą go. W skrajnej pra
wicy są zaania, że nawet skrucha nic by mu 
nie pomogła.

— Za późno już, powiedział pau de Maigne
lay do Henryki, któri nu to powtórzyła. My 
chcemy teraz prezydenta naszego wyboru, na- 
srego człowieka, któryby nam był powolny aż 
do powrotu monarchji.
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najmniej ni§ popadł w nie' Stanąwszy w
Stambule, złoży on osobiście sułtanowi sprawę z 
położenia rzeczy na bawarskim teatrze wojny i 
ze swoich czynności. Jego odwołanie nastąp Jo 
głównie na jego własne żądanie Menemet Ali 
przekonał się , że jem* jako cudzoziemcowi z 
pochodzenia, nie powiedzie sie nigdy tan impono
wać Egipcjanom i EjnooWi pasiy, oy go ci bez 
względnie słnchali. T)n'a 23 września, po sce
nie bardzo gwałtownej z Ejaoem p»szą, żądał 
albo swego odwołania, albo dymisji dla siobie. 
W  dtamduIł chciano już odwołać Ejnba, ale ró
wnocześnie żądano od Menemeta, ażeby natych
miast uderzył na carewicza Serdar-Ekrerc. od
parł, że ponieważ odpowiedzialność i za krok tak 
ryzykowny nie może przyjąć na siebie przeto w 
razie, gayby w Stambule przy Him obstawano, 
prosi o dymisję. Po tej odpowied"' nastąpiły ro 
kowania z Snlejmanem, który miały wynik wia 
domy.

Z  powcdu znacznego wystawienia sił przez 
Turcję, czego się po niej nie spodziewano preed 
wojną, Pietierb. Wiedomonti czynią następujące 
uwagi: To co spotyka n;s obecnie w Turcji, 
jest t&k rożnem od tego, czegośmy cię spodzie 
wali przed wojną, iż pomimo woli każdemu na
suwa się pytanie do głowy, jakim sposobem dzie
je się to wszystko ? Z  powodu nieprzyjaznej 
nam polityki lorda Beaconsfielda, którj s:ę n:e 
wstydził jawnie przeciw nam wystąpić, opinja 
publiczna wskazywała na Anglję jako na wroga 
Moskwy a sprzymierzeńca T arji. wszystko 
dokonane przez Turków, przypisuje się bez wy
jątku A nglji: Anglicy dowodzą armjami ture- 
ckiemi, Anglicy utrzymują, iywią i odziewają 
żołnierza tureckiego, Anglicy nareszcie dostar
czają nareszcie i ładunków. Mniemanie to za
korzeniło się do pewnego stopnia nawet pomię 
dzy Anglikam', czyli właściwiej mówiąc w tej 
części społeczeństwa angielskiego, która będąc 
przeciwną loidowi Beaccnsdeld otwarcie gani po
stępowania jego, a tymczasem dość było wspo
mnieć na konstytucję Auglji, aby pojąć, że An- 
gija nie jest przyczyną tej siły i zasobów, cka- 
zanychj przez Turcję. Niedawno temu czytali
śmy, iż parlament angielski odmówpł swtmu 
rządowi żądanych kwot stosunkowo bardaO nie
wielkich na powiększenie armji, zachodzi wn.c 
bardzo naturalne pytanie, zkąaże rząd angielski 
raptem wziął te miljony, jeśli juJ me miljaidy, 
aby jak za dotknięciem iószczki czarodziejskiej 
im enić nagie tę Turcję, która w rrki przn- 
szłym zaledwie mogła stawić czoło Hercogewi
nie, na groźnego przeciwniku naszego ? Ale cho
ciażby i tak było, to jakkolwiek wielką jest po
tęga złota, to jednak zawsze trzeba pewnego 
czasu, ażeby złoto, choć najzręczniej użyte, wy 
dało owoce. Nie dość broń posiadać, ale trzeba 
ją nmieó nżyć, a bitwy stoizone z nam przez 
Tuików dowiidły, że Tuicy istotnie tak rod 
wzgiędem taktycznym jak i strategicznym linie
ją dobrze bronią władać. Wypływa ztąd jasny 
dowód, że nie w jednej chwili, jakby za dc tknię
ciem iószczki czarodziejskiej zorganizowała się 
Turcja, lecz że długo i systematycznie przygo
towywała się do wojny i -e wszystkie t,« poży
czki, jakie w swym czasie zaciągał Aodnl Azis, 
hynajmniąj Hie rozeszły się w całości na zaspo
kojenie fantazji tego sułtana, jak o tem upe
wniano niejednokrotnie. Jeżeli on, o czem nikt 
nie wątpi, postarał się o stworzenie i istotnie 
stworzył potężną flotę pancerników, 10 jakże 
wobec tego faktu przypuścić, że me dbał o ar 
luję lądową ?*

„Inna rzecz, gdy weźmiemy na uwagf py
tanie, czy Turcja zawdzięcza (jedynie pieniądzom 
potęgę swej armji, z jaką wystąpiła przeciw Mo 
skw*e, czy dla pos* awicma qnej ua stopie du 
okenałej, na jakiej armję tę widzimy, dość tjło  
pożyczek i zwykłych dochodów państwa? B ar
dzo być może, ze do tego oprócz pieniędzy pizy- 
czyniły się jeszcze inne czynniki, jak.e nie były 
w grę wpiowadzcne podczas p,zeszłorocznej wOj 
ny z drobno mi ludami słowianskiemi. Czynnika 
mi temi może być tak dobrze fanatyzm i niena
wiść, jak osoby lub całe opoitczenstwa, którym 
na tem zależy, ażeby utrzymać dotychczasuwy 
pcrządtk rzeczy."

„Opi ócz Auglji ma Turcja niewątpliwie je
szcze innego sprzymierzeńca, który bynajmniej

Namiętności, których wpływ zaciężył od 
Zt jtiu tygodni nad izbą, w chwili z ima ęcia 

jej, zmierzą się z sobą na nowo, i  większą j» szcze 
jak dotąd gwałtownością i wściekłością. LeWfi.» po- 
drażniona upaduem zagrożonej republiki, prawica 
nadzieją wywołaną nierozsądkiem pana rimorsa. 
Każdy szykuje uę do walki. Konserwatyści ihcą 
się porozumieć z sobą co do wyboru nowego 
prezydenta. Godzono się już z kolei to na jeut 
ńtła Changu- it •, to na marszałka Canrober ta,, na 
księcia d’ Anmale, to znów na marszałka Mac-Ma- 
hona. Ten ostatni ma wszystkie szaase za sobą. To 
imię Dędzie miało więcej powodzenia jak Każde 
inna Skrajna prawica oświadcza się slanowczu 
przeciw księciu d' Anmale. Ona nie chce, jak 
mówią, drugiego wydania rządów lipcowych.

Wszędzie wre walka, nawet u rządu, gdzie 
nierozumna stratogika pana Tbiersa nie umiała u- 
trzymać zgody między ministrami. Pan de Gon 
lard minister, spraw wewnętrznych, dostał się 
w ręce prawicy i podał się do dymisji. Aby 
złagt dzić opiakane wrażenie tego wypadki, 
przekształcającego gabinet na czysto radykalny, 
pan Thiers postawi się z wielkim jak powiada
ją trudem, o dymisję p. Juliusza Simoa’a, mini
stra oświaty publicznej. Nowo wybrauiprzez nie
go radcy naieżą wszyscy do centrum lewicy, 
z wyjątkiem p. de FonrtGU, należącego duszą i 
ciałem do centrum prawi y , lecz mimo swoich 
zasług me umiałby utrzymać decydującego wpły
wu w obradach. Mianownikiem prawdziwego zna
czenia tego minuierjum, jest pan Kazimierz Pe 
rier, obejmujący ttkę spraw wewnętrznych. Pan 
Perier jest orleanistą, ktui ego uczciwe i szcze
re zasaly jato tez rozpacz, że na głowie wnu
ka Lndwika Filipa n:e może umieścić korony, 
rzuciły w szeregi republikanów. To liberał, któ 
remu konserwatyści zarzuć,ją, że skompromito
wał dobre swe imię, przechodząc do obozu ra
dykalistów. Panowie Berenger i Waddington, 
stanowią wraz z nim .kiad minister,um. W cza
sach spokojnych i uregulowanych wybory te 
wzmocniłyby partję pcrządLu. Lecz w chwilach 
obecnego przesilema uważają je, za niewystar
czające , bez cechy i doniosłości i wymagają ga 
binetu, „którego stałość wzmocniRby kraj".

Jesteśmy u wstępu do wypauków stanów- 
pych- O d. n.)

nie w celach merkantylnych wystąpił znów i  
nami do walki, lecz z powodu fanatyzmu i nie 
naw ,ści, jakiemi pała ku Rossji. Sprzymierzeń
cem tym jest również bogaty j?k potężny za
k on  J e z u i t ó w ,  dutąd kie,ujący lcsami wszyst
kich państw Katolickich. Nie sposób wątpić o 
udziale Jezuitów w < bernej wojnie od czasu, 
jak Pius IX ., oddawna ślepe narzędzie w rękach 
Jezuitów, zawarłszy uroczyście przymierze z is 
łamem, oficjalnie pobłogosławił oręż tmseki w 
walce przeciw szyzmatyuKiej Moskwie. Zebrawszy 
w jedno różne wypadki i interesy mimowolnie 
przychodzi się do przekonania, że cele merkan
tylne i fanatyzm podały sonie przeciw nam ręce. 
Pominąwszy ,cduak to wszystko, widotznem jest, 
że Turcja od dawna już przygotowywała się i 
przygotowała się nerejzeie dobrze dc wojny z 
nami, albowiem już samo brzmienie traktatu pa 
ryskiego wskazywało jej dostatecznie, żc czy 
wcześniej, czy później, a musi przyjść do nowej 
wojny z iiami- Angina i Jezuici, pomagając Tur
cji wspólnie czy też oddzielnie mogły tylko wzmo 
caić siły sułtana, jie zaś je stworzyć. JeźliDy 
Turcja me pomyślała była zawczasu o przygo
towaniu si? do wojny z nami, żadna potęga, 
choć hy angiefsko-jeznicka, nie byłaby w stanie 
stworzyć dla Turcji armię z niczego, jąk się to 
wioli nam zdaje. Całe nieszczęście w tem leży, 
żeśmy się sami ciągle nawali oszukiwać iałszy 
wym doniesien,om dziennikarskim o stanie Tur
cji, a dalej tym faktem, że maleńka Sr.rbja w 
roku zeszłym przez cztery miesiące trzymała się 
przeciw Turcji. Zdawało się narc, że uie dla 
tego Serbja tak długo się trzymała, że miała 
mężnych i zdolnych wodzów, lecz dla tego, że 
Turcja słaba. Zalepienie nasze o słabości Tur-; 
cji było tak wielkie, żeśmy nawet ąie cncioli 
dawać wiary opowiadaniom moskiewskich ofice 
rów, którzy brali udział w wojnie serbskiej, * 
którzy wcale co innego mówili o Tnrcji i o jej 
wojsku. Zdawało się nam, że oficerowie ci dla 
tego t&k chwalą Turcję, aby tym sposobem wy
stawić w lepszem świetle własne postępowanie, 
i aDy uniewinnić zły koniec kampanji. O zy sta 
n i e m y  s ię  k iedy  t ardz  iej  p r z e n i k l i w y 
mi i o s t r o ż n y m i  jak  d z i s i a j ? "  Wątpimy.

Burza, która dnia 7. bm. szalała na .Duna
ju, była tak gwałtowną, że na moście wojennym 
j.od Nieopoli zerwała kuk a słabszych pontonów 
i uniosła do morza. Dopiero po dwudniowej nad
ludzkiej pracy, i to gdy już bał weny znacznie 
się uspokoiły, powi dło się innynierji moskie
wskiej związać most na nowo. Jeżeli wypadki 
tego rodzaju wydarza |ą się juz ózis , gdy burze 
nie są jeszcze zbyt gwałtowne, tc co &ię stanie 
w zimie? Moskale pucitozają się , #e do dnia 1. 
listopada w Petersburga będńe zrobiony uost 
zupełnie nowy, cały z pontonów żelaznych, któ
ry oprze się bui*cm n&jgwałtowni jozyui, & na
wo t naciskowi lodow. Gzy jodnaL nadzieje nie 
zawiodą — przyszłość dopiero okaże

Dnia 8. bia. odjechali z Bukrresztu ao ar- 
roji jenerałowie: bz uwal o w, Rcsenba h, Dobro- 
wolsii i Molier. Natomiast jener&i Łs. Radzi
wiłł przyjechał do Bukareszm z Gornego Stu
dnia, i generał Murawiew odjechał dc Peters 
burga.

Według najnowszych wiadomości, caiycania 
przyjechać do Bukaresztu dnia 19. bm. Litanie 
ona w pałacu Grzegorza Soucu,

Z  Bukaresztu piszą dnia 3. października: 
„Turecka wyprawa pod Silistiją, jakkolwiek nie 
jost energicznie pruwaazoną, oumoeia puwiofi 
skutek. Od pjęciu dni nie przeszedł jaz tędy ża
den transport wojskowy Zamiar Turków zbu 
dowaLia w tem miejscu stałego mostu na Du 
naju, przybrał w ostatnich czasach rozmiary 
tak groŹLe, że Moskale Dyli zmuszeni prztdsię 
wziąo ze swej strony barazu obszerne śroaki o- 
strożności. Wszystkie pociągi z wojskiem zo
stały zatrzymane, a oddziały pchnięto do Kala- 
raszu. Dnia 1. Im. było już tamże około 10.000 
żołnierzy, ale ponieważ ta siła okazała się za 
niedostateczną, wysłano więc nowe wojska. - -  
Z  tego powodu musiano powstrzymać wielkie 
operacje pod Piewną, które w tych dniach miały 
być rozpoczęte.

Spisek między Szekler&mi sprawił tu wiel
kie wrazeuie. Rumuni widzą teraz, że za plecy* 
ma swemi mają naród, który przeciwko nim 
jest groźnie usposobiony. Z  tego powodu rząd 
powołai pod broń w powiatach nadgranicznych 
.alą milicję, która, j„k  wiadomo, jest ostatnim 
kontyugenserii rezerwy.

V, ostatni, h sześciu tygodniach Moskwa 
miała ściąguąc uv Baiga)ji około 100.000 p0 
siłków.

Z  Bukaresztu, Sistowy i Petersburga dono
szą o zmianach w rnosmewskiej naozeinbj ko
mendzie. Weuug ty en doniesień, me barozo 
zresztą pewnych, ka. Baijaljnski, a jak tuzy- 
mują inni Kotzebke onejmu. naczelne ttowodztwo.
Upiocz tego w Bu*«ieczcie kiążą pogłoski, ze 
w. ks. Mikołaj wmz z Lewickim powroci do Pe
tersburga,, a taiewiuzowi oddane będzie aowodz- 
two aimji nad Jan trą.

W  wąwozie Szypka z powodu złej pogody 
p&nnje stosnnkowy ap^koj. 'Pełegrahczna komu
nikacja z Plewną według depeszy i>atiy i  d^gtat n 
przywrócona je*t od Ogo. le o ze  gam dziennik 
donosi z Bukaresztu, że 17 do la  tysięcy zacho 
rowało na biegunkę i lebrę, me Ucz^e chorych 
w szpitalach polowych i rumuńskich lazaretach 
pod Piewną,

Z  Dubrownika ygo października donoszą: 
Porta niedowierza pogłoski m roapuszczanym z 
C btjn i, jakoby Czarnogóra kie mytlaia o d&i- 
szych krokach zaczepnych. M a ona w rękach 
dowody , ze książę Mikinaj gotuje pian działania 
przeciw Zuuczy. W skutek tego zarządzono od
powiednie kroki wojsKowe.

D o l  imu donośną z DaniłoWgrodu 6 g o : 
Twrcy i Gzaraogórcy stoją pod Jś-Olas^y*' m ua- 
przeciw sieDie w oaiegłosci eOO yardów- Pierwsi 
sypią szańce wobec czego Gzarnugcrcy, ktOiych 
ariyierja po części została, odhomendciowana po
zostają bezczynnymi.

Wiarolomstwo Scrbji.
Beljraa 9, jftidzunMa. (Telegram). 

Przedwczoraj na rauzie mimstrOw postano 
wiono wojnę, a tymczasem wczoraj powstały no
we trudności. Jeneramy konsul moskiewski Per- 
siani, który tu bawi w mioji specjalnej, odno
szącej się dozawarua moskibwsko-serbskiej kon
wencji, nie może jeszcze powiedzieo, ze załatwił 
sprawę mu poiucaoną, Układy, dalej aę prowa.

Dziennik  POLSKI

dią. Serbjt poZtewiła nowe żądania, natury czy 
stu politycznej, których Persiani nie mógł przy
jąć, nie mając do tego pełnomocnictwa. Konsul 
musiał zatem udać się do Gorczakowa po in
strukcje. Obok układów politycznych, toczą się 
także wojskowe. Co do tych ostatnich, nie brak 
także różnic. Moskwa żąda, aby Serbja, podzie
liwszy swoją armję na dwa korpisy, wtargnęła 
natychmiast do Bułgarji; Serbja natomiast u- 
trzymnje’, że armję swoją musi podzielić cc naj
mniej na 5 korpusów, aby Dronió ty on punktów 
swojego kraju, które są narażone na inwazję tu
recką. Ponieważ Moskwie głównie o to idzie, 
ażeby armia serbska jak najprędzej pod Piewną 
się pojawiła, przeto wątpić należy, ażeby przy 
stała na jej plan odporny.

Cała armja serbska będzie liczyć 40.000 lu
dzi, którzy teraz są nierównie lepiej uzbrojeni i 
wyekwipowani, aniżeli podczas wojny zeszłoro
cznej.

Co do sił tureckich, nad granicą serbską, 
pede ją daty następując- W  Nisza stoją załogą 
5000 piechoty, 4 szwadrony kawalerji i 8 b&te- 
ryj. Nad Driną skoncentrowano 6000 żołnierzy. 
W  starej Serbji znajduje się 9000 redyfów trze 
ciego powołania. Wojskami pod Niszem ma do
wodzić Mehemet Ali pasza.

Mówią, że Porta, nie mogąc od serbskiego 
ajenta w Stambule otrzymać żadnycn wjj&śnień. 
wystosowała notę do SerDji, zapytując katego
rycznie, co znaczą jej uzbrojenia, i w jakim celu 
przyjechał do Belgradu jeneralny konsul moskie
wski. Sułtan ze swej strony napisał, do księcia 
Milana, wyrzucał ąc mu niewdzięczne i zdradzie
ckie postępowanie.

Midhai o obecnej sytuacji.
Dziennik carogrodzki Starrbout, ogłosił pod 

tytułem „Zapatrywania Midhata paszy* artykuł 
swojego paryskiego korespondenta, w którym 
tenże spisał oświadczenia byłego w. wezyra co 
do-obecnej sytuacji- wyrażone w peuiuej z nim 
rozmowie. Mianowicie Miuhat miał tak mówić: 
u Podróż moja do Wiednia, która wypadła m, ró
wnocześnie z hrćtką korespondencją, prowadzoną 
przezemnie z pałacem, nastręczyła szerokie pole 
domysłom i ekspozycjom, a nie dziwi mię wcale 
wywołane tem ogólue zaciekawienie. Od począt
ku moj< go pobytu w Europie wystrzegałem się 
p.lnio każdego takiego kroku, któryby bodaj po
zornie odpowiadał życzeniu mojemu pod w^glę 
dem powrotu do Stambułu Wypędzony z ojczy
zny, choć nie wymieniono przeciw mnie ani je- 
daeg.) powodu obwiniającego, nie żywiłem w 
serc* goryczy, rzec mogę nawet, żalu, gdyby 
nie to, że dzieło przezemnie rozpoczęte zostało 
wskutek tego nieco zaawestjonowane, a kraj 
mój popadł w tak okropną sytnację.Foświęfciłem 
się, i /zeeby można, że , hciano mnie zaoszczę
dzić. Zapomniałem o wszystaiem, co więcej sam 
siebie wymazałem z pamięci, aż do dnia, gdy u- 
iłyazałcnu wypowiedzenie wojny. Wówczas uda 
łem się do Anglji> aby wlójaeć ministrów an
gielskich, któizy wprawdzie zawsze przyi hylm 
są Turcji, mimo to jednak do ozynuej interwen 
iji mają ręce skrępowane opozycją w domu, i 
jL.k sądzę, dwuznaczną postawą Btruna. W Au 
glji zbierałem liczne dowody współczucia dla 
mojej Ojczyzny Wówczas to rzeczy na obudwu 
teatrach wo„jij szły wca4e. me zle.

Opuściłem Londyn uuając się do Plombićres. 
Wtem, jak piorun z jasnego me ba, spadła n& 
mnie wiadomość bolesna, ze Moskale przeszli 
Outiaj, ciągną przez bałkany i posuwają się ta 
Alrjanopoi. Jeszcze krok, a Moskale byliby 
żdobyu Stambuł, zagrażając istnieniu oioman- 
skiego państwa. Ja> który znam. przecież siłę 
mojego narodu, nie mogłem zrozumieć przyczy
ny tej gwałt°wuej powodu moskiewskiej z je- 
anej, a nioczynności naszej i obojętności z dru
giej strony. Vy takiej dobie nie mogiem pozo
stać dłużej obujęmym widzem. Zapumiuająe z 
rozmysiU o mdosoi własnej i względach osobi
stych, zatelegrafowałem ćj pałacu, otiarująo pa 
dyszachowi ksiugi moje. Odrzucono je, no cfioć 
z ras* zdawało się, ze krok mój znalazł przy
chylne przyjęcie, ostatecznie zootawiono mnie bez 
odpowiedzi. Mam przynajmniej to zadowolenie we 
wnętrzne, zem zadość u«.zj mł obowiąkowi mrjemn. 
Dziś położenie zmienione do niepoznauia; z za
grożonych pierwej staliśmy się w ciągi rzeczy 
raczej grożącymi i na każay bposób me tak ry
chło juz Moskale dojdą do Stambułu. Obecnie 
wracam w zacisze prywatnego życia, nie prze
staję bynajmniej miłować ojczyznę moją. Błaga
jąc Boga o powodzenie dla oięza naszego, ocze
kuję i spcuziewdm się, że Moskale niebawem 
wrócą za Dunaj, a wtedy Emopa bidzie miała 
najstosowniejszą chwilę do dziriania.

W ygjąuając pomyślnego dla nas końca, me 
odważyłbym się za ni : w swiecie puiunazaó tru
dności w obecnej sytuacji osobistą kwcstję moją. 
Z apal, entrgja j piaun, patrjotyczna , zaj ..ująca 
cuis Wozjatkich, od sułtana począwszy aż do o 
statnitgo 'j-urka, me powinna ani na chwilę być 
toinowauą luu spiowadsaną z obi&nej drogi 
czemti, co me stoi w bezpośredhiut związku z 
kwestj[ą ojczyzny. Nie żywię ja przeciw m*om* 
meprzyjazm w sercu, atoli c i , którzy uczestni
czyli w robocie z ó. Jutt go, czuliby się niecny- 
bme sarępowam obecnością moją w IStambrne. 
Mam tę ottgą nadzieję, żc wszyscy om robią, 
co tylko leży w zaitresie uh możności; byłoby 
więc nader Dolesnem pomyśleć, że to i owo ima
ło się zrobić, a me n  obiło się skutkiem błędów 
popełniony i b. W tat.ej chwili, jak bieżąca, nźj- 
izejsze niedbalstwo mogłoby mieo najstraszniej 
soe skntki. Wolę zatem my siec, że mmiSLiowit, 
pełnią swoje obowiązki, i — choć nie dobrowol
nie — wolę nie przeszkadzać im obecnie, gdyż 
to wyszłoby na niekorzyść ula kraju. Oto powo
dy, powstrzymujące mię od jakiegokolwiek przed 
sięnzięcia przeciw tym, którzy jeno z zazuioścl 
stali się rneprzyjuci,. mi moimi, (Jo do mnie, mam 
to Szczęście, że śmiało rzec sobie mogę, iz bo
daj trochę przy czy nuem się do wywoitma tego 
animuszu ugolaego, miiuso ojczyzny wpiawiają- 
cej uzis Europę w zdumienie, i nakoniec tej po
tęgi opiuji publicznej, która przeszkodziła, by 
bezsilność, samoiuoatwo, nieszlachetna ambicja 
i dnefi aniiliberalny, uyumlowały na szkodę na- 
toun. Zbiudtią więc moją jest chyba to dubro, 
które nczyuiłem. Za to, co potem przyszło, me 
oskarżam siebie wmle. Go do wojny i poaoju, 
-i-óry oczywiście w rezultacie zawarty bęuzie, 
znajdzn.ajg p ^  przekonanie moje, krotko i wę- 
złowato zawarte w iiocie moim do Juuinui a»n 
uebutj. Imc wiele iriaibjm tam tuUptimc; gay 
przyjdzie na to czas stosowny, wypowiem ca>ą 
opinję moją, co czynio wypauiue w dobrze aro- 
zuuiianym interesie mojej ojczyzny. Czytałem wła

śnie w dziennikach, że wypędzono z liceum stu
dentów bułgarskich. W jakim celu ten oowćd 
namacalny, jako i my ścigamy niewinnych? Bo 
pozbawiając Bułgarów w ten sposób urzędowy 
naszej życzliwości, i uznając ich za niegodnych 
opieki rządu, czyż nie popieramy tem sami mnie
mania, że należy ich odłączyć oa nas i stwo
rzyć im samoistną egzystencję? Jednostki mogą 
powodować się nienawiścią lub uzasaduionem u- 
czuciem zemsty, -  ale rząd nie powinien nigdy 
słuchać takich podszeptów*.

J L u a t i j *  1  W ę j g r y .
Wiedeń 9. października. (289-te posiedzenie 

Tzby deputowanyon.) Całb posiedzenie dzisiejsze 
było drobnemi sprawami.zajęte. Sprawdzono kilka 
wyoorów, a potem nasiępiły sprawozdania komisji 
petycyjnej, edukacyjnej, budżetowej i ekonomi 
cznej o rozlicznych petycjach, z których jako 
bliżej nas obchodzące wymieniamy następujące 
wraz z wzmianką o sposobie Załatwienia:

Z  referatu p. Dworski, go, (którego na mó
wnicy zastępuje ks. Kuczka) petycję gmin po
wiatu dolno-mszanskicgo o utworzenie w Msza
nie Dolnej sąda powiatowego (wniesioną przez 
ks Ghełmeckiegoj, odstąpiono ministerstwu spia 
wiedli wości ku załatwieniu; petycję miasta Bole 
chowa o zwolnienie od nakazanego przez rząd 
zapłacenia wydatków na lekarstwa podczas cho
lery w roku 1873 (wniesioną przez p. Grochol
skiego), odstąpiono rządowi ku uwzględnieniu ile 
można; petycję Stanisława Horodysluego, dawm^j 
dzierżawcy w Łazaaacb, dziś zamieszkałego w 
Ezfcazowie, o wynagrodzenie w ilości 23o złr. 
wraz z procentami za dwa woiy dostawione w 
roka 1849 wojskom moskiewskim, ^wniesioną 
przez p. Grocholskiego), odstąpiono rządowi ku 
jak najwcześniejszemu załatwieniu ; nad petycją 
gminy Kamienny, powiatu Grybowskiego, wspra 
wie niesłusznie zabranych n& rzec* skarbn pai- 
cel leśnych (wniesioną przezj ks. Gneimeckiego), 
przechodzi izba uo porządku dziennego; petycje 
gmin Tuczemp i Muniuy, powiatu Jarosławskie 
go, o zwolnienie od zapłacenia kwot konkuren
cyjnych z okoliczności rzeki Sanu, w ilości 3679 
złr. 20 ct. i 3373 złr. 66ł/s ct. (wniesione przez 
p. Gołębia) polecono rządowij ku uwzględnieniu 
o ile mo/na; nad petycjami Fiotra i Teresy, m&ł 
żouków  Juwatów z Lądowej Wiszni, c osłonę 
praw, tudzież żalących się na odmówienie pra
wa przez ministerstwo sprawiedliwości (wniesio
ną przez dr. Mosera), przechodzi Izba do po
rządku dziennego; petycję Towarzystwa enkro 
wniczego w Tłnmaczu o reasumację sprawy co 
do pomoru na bydło z roku 1812 (wniesioną 
przez p. Rylskiego;, polecono rządowi ku u- 
względnieniu w dnefiu dawniejszej uchwały Izby 
w podobnej sprawie; petycję mieszkańców Ful- 
sztyna o przydzielenie du Samborskiego okręgu 
podatkowego i sądowego (wniesioną przez p. 
Lmolsę; odstąpiono rządowi ku zaiatwiemu; nad 
petycją gminy Kuihmia (powiatn tiutnisławu 
wskiego, rozłączenie od Górki KuihiniiiSkiej 
(wniesioną przez p. Rumińskiego), przechodzi 
izba do porządnU dzlenuego, jako należącą do 
kompetencji sejmu ki&jowcga.

Z referatu dr. Weigia: petycję Edwarda 
Wadory, emerytowanego komisarza sirazy finan
sowej, obecnie w Wiedniu, o przyznanie całej 
płacy akty walnej (wniesioną przfcz ks. Rucżkę;, 
odstąpiono rządowi ku załatwiemu ; petycję Wpi- 
rydjoua Dąorowskiego, dawniej król -węgiersk.e 
go, dziś emerytowanego komisarza straży finan
sowej z Bystrzyc w Siedmiogrodzie, o przyjęcie 
do służby w Przedntawji ęwui*sioną przez dr. 
Rosera), odstąpiono rządowi ku załatwieniu, pe 
tycję Augusta ISteusmga, suspenduwanego i ali- 
mentowanego leśniczego, o wyjednanie mu na 
nowo służby u ministerstwa rolnictwa (wniesio
na przez p. Grocholskiego) odstąpiono temuż 
ministerstwu ku załatwieniu.

Z  referatu p. Czajkowskiego: petycję gminy 
Losusmy, BiLka i Wrono wic o przywrócenie 
prawa wrębu w laoacn paimkieh, w m,<=jsce 
przyznanej abltucji pieniężnej (wniesioną pi zez 
ks. (Jhułmeckiego) odstąpiono ministerstw* spraw 
wewnętrznych ku załatwieniu, petycję większych 
właścicieli, gmm i właścicieli fabryk i  Mszany 
dolnej i Poręby wielkiej, « zaprowadzenie kursa 
pocztowego mięccy Skoinielną białą, Nowym 
Targiem, Wadowicami, Białą i Krakowem a No 
wym Sączem, Limanową , Jasłem i Sanokiem 
(wniesioną przez ks. Ghełmeckiego), odstąpiono 
ministerstwu handlu k* uwzględnieniu, petycję 
Tomasza Załubskiego, gospodarza z Łososiny, 
o przywrócenie prawa pastwiska w lasach pańskich 
(wniesiuną przez ks. Ghełmeckiego), odstąpiono 
ministerstwu spraw wewnętrznych ku zała
twieniu.

Z  rtferatu p. Jasińskiego: nad petycją dr. 
M arm ellego, adwokata z W iedn ia , o częsuiową 
zmianę ustawy z dnia 23. maja r. 1873 o ukia- 
dauiu spisów sędziów przysięgłych, przechodzi 
Izba lo porządku dziennego.

Z powodu pory r.eco spóźnionej, nie rozpo
częto obrad nad ustawą o opodatkowaniu oko
wity.

Następne posiedzenie jutro.
Budapeszt 9. października. Sejm węgielski 

rozpoczął rozprawy szczegółowe nad ustawy o 
postępowaniu w sprawach drobiazgowych, fciekre- 
uuz stanu G^emegi imał w obronie przedłużenia 
mowę przyjętą oklaskami. Lew ica najsfi raj niej 
sza (Moczary, E. Bimouyi, Irany i) oświadczyła 
się przeciw przedłożeni*, puczem bronili go je  
szczc minister P ercze i, posłowie Szullb 1 Kom - 
jatny.

* Hr. Anarassy opuszcza dziś Wiedeń uda
jąc się do swych dóbr w Węgrzech, gdzie za 
mierzą zabawie „o ile pozwolą wypadki/ kilka 
tygodni.

JUL k i  O  J S  J .  A .
Lwów 11. października,

Hr. Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu
wręczono dzisiaj meual złoty pamiątkowy ze strony 
grona wystawców. W tym celu o gouz. J z południa 
zebrała się w sali ratuszowej delegacja wystawców, 
złożona z k(» osób, i udała się do pałacu Lr. JDziedu- 
szyckiego. Tam wprowadził ją i przedstawił p. Karol 
Pietscb, a Ouljusz Mikolasch wręczając meual, prze
mówił jak następuje:

Ekscelencjo panie prezesie wystawy krajowej! 
Rachunek piacy kraju, którym byia wjsiawa, wy
padł Swietnio, bo wlał w nas otuchę i wiarę w za
soby siły w lasmy. Bądź przekonany, że patrząc w 
Twe szlachetne oblicze, będziemy pracować każdy

w swoim zawodzie dia dobra naszego ukoehanege 
kraj*.

Powaga Twoja, urabio, i nieograniczone zaufa
nie, jakie do nazwiska Twego obywatele kraju przy
wiązują , a dalej gotowość przy każdej sposebnuści, 
z jaką pełnisz obowiązek wiernego syna tej ziemi, 
wzbudziły w sercach naszych mysi wdzięczności, aby 
to imie W ł. DzieduszyCiiiego przechować wiekowej 
pamięci narodu.

Oddaję Ci w imieniu wystawców medai bity na 
Twoję cześć, na pamiątką wysiawj. Niechoj nasi 
prawnukowie z tego wiekopomnego znaku widzą, 
jak ich przodkowie czcili męża, który się zasłużył 
ojczyźnie.

Hr Dzieduszycki w odpowiedzi podniósł głównie 
to, że zwykie hołay użnania jkładają się wodzom, 
chociaż żułnierze są wykonawcami i oświadczył, że 
bez współpracownictwa komitetu niu byłby dokonał 
tego, co zostało dokonane.

P. W i l d  w serdecznych słowach wspomniał, 
że hołd, który składają wystawcy ma rym większą 
wartość, że wielu innych obywateli kraju, którzy 
odebrau spuściznę po przodkach i mają stobowue za- 
soby, a jednak się usuwają od prac uia społeczen- 
siwa, pójdzie za przykładem szanownego prezesa wy
stawy. JDaj Boże, żeby się tak stało.

W otoczeniu hrabiego była podczas te; oceny 
tylko jego rodzina.

Wraz z hr. Dzioduszyckim udała się następnie 
dOputacja do p. Bolesiawa Augustynowicza na al. 
Kościuszki i tam p. Adolf Aleksaudrowicz wręc/ijąc 
mu puhar srebrny z tacę, przemówił jak naotępujc:

Szanowny Panie dyrektorze wystawy krajowej! 
W Twojem obywatelskiem poczuciu dla dobra wspól
nego, wyrosła może pierwsza myśl, abyśmy zszere- 
gowali naszą pracę, nasze zasoby, uwiaoczni&jąc ta
kowe w wystawie krajowej. Jako prawy syn Uj 
ziemi, nie utąkłeś się nudów i ofiarności. Od po
czątku do końoa wytrwałeś na stanowisku i nie zra
ziły cię wszelkie przeciwności, jakie niechęć a nawet 
zła wiara stawiały ci na drodze.

Bóg tej uczciwej obywatelskiej pracy pobłogo
sławił, gdy wynik przeszedł wszelkie oczekiwania, 
a tam, gdzie nas może poniewierano, jako martwe 
ciało, będą się od tej chwili liczyć z rami.

Otóż Twoi współobywatele wystawcy, jano do
brze zasłużonemu, skłaaają tę pamiątkę uznania, po
chodzącą ze szczerych bratnich uerc. Przyjm ,«  
więc z rąk pracy z życzeniem dusz polskich, abyś 
dożył chwili, w której wyrzec będziesz mógł słowa: 
i ja do tego dzieła cegiełkę przyłożyłem.

P. Augustynowicz, zwracając zasługę wystaw
com, położył nacisk na to, że kraj, gdzie jest taka 
onaincSć i gotowość do pracy publicznej, może spo
kojnie patrzeć w przyszłość.

P. Gabrynowicz zabierając głos ostatni, dodał, 
że deputacja składając dzis podziękowanie kierowni
kom wystawy, została do tego upoważnioną przez o- 
gół wystawców ze wszystkich dzielnic Polski..

D I* s z p ita ló w  tu re ck ich  przesłał nam han
del Fryd. Szu bu tka i Syna 108 łokci wien nłótna 
na bandaże i l ' if iunt. wied., szarpji. Wuheun Dłu- 
goborski z Petryczansi, ^nieczytelne nazwisko i miej 
sce zamieszkania) przez pocztę nuczawską szarpie i 
bandaże ; pani M. Z. ze Lwowa jeden sreomy gul
den aUBtrjacki; Katarzyna i Maiga Feigeł szarpie i 
Dandaże,

Od Karola Fr. Popowicza z Buczacza i od R, 
J. E. z Puznik szaipie i Lanuażę. Zebrano od kole
gów pi.zer Teofila Traczewskiego Konauktore w Prze
myślu 7 zi. 40 ct. i c i  óeracnema Barcs a Kłaku- 
wa 1 zł.

Nowy wybór posdaki. Haniiestnictwu roz
pisało na b. listopada wybór uzupełniający posła de 
izby deputowan; eh. Rady państwa z kurji większych 
pusiadłuści okręgu wyborczego Rofiatyn-Bóbrks W y
bór ten oabędzio się w miejsce dr. Piotra Grossa, Któ
ry złożył mandat.

Z  u l ic y  K o r y tn e j. Przy budowie pawilonu 
na wystawo trajową spadł z dachu rzemieślnik N. 
Białobrzycki tak nieszczęśliwie, żc drugiego dnia w 
szpitalu umarł. Pozostała po nim wdowa z drobnem/ 
dziećmi znajduje sio obecnie w największą] nędzy, 
tair, że biedne dzieci aui odzienia , ani chleba nie 
mają, i cała ta nieszczęśliwa rodzina na śmierć gło
dową jest narażona. —  Możeby też komitet wystawy 
Krajowej zechciał tych nędzarzy czen w esprzeć! —■ 
Mieszkają przy ulicy Zborowskiej naprzeciw koszar 
Kisielki.

Statystyka pOCKtowa. We wrześniu r. b. 
nadano we Liwowie 204.843 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tem* 4589 do adresatów w miej
scu), 63.570 kart korespondencyjnych, J9.396 pośy- 
iek pod opaską, 943u posyłek z próbkam; , 162.004 
egzemplarzy gazet, 68.796 listów urzędowych, 25.765 
listów poleconych, 5385 przekazów na kwotę 542.402 
zł., 31.416 posyłek wartościowych (między temi 
8597 za pobraniem w łącznej kwocie 74-607 zł. , 
ogółem 590.630 posyłek, zatem o 27.946 więcej jak 
w sierpniu r. b .Nadeszło zak do Lwowa 185.102 
listów prywatnych niepoleeonych (między temi 4589 
do adresatów w miejscu;, 5 l.9 l4  kart koresponden- 
cyjnych, 32.078 posyłek pod opaską, 3914 posyłek 
z próbkami, 25.380 egzemplarzy gazet, 4 i . i 3b  li
stów urzędowych, 25.453 listów poleconych, 10.940 
przekazów na kwotę 292.249 17.762 posyłek
wartościowych (między temi 996 za pobraniem w 
kwocie 16.l8» zł.j; ogółem 343.b71 posyłek (o 12.145 
więcej jak w poprzednim miesiącu).

Teatr. W  teatrze hr. Skarbka dzisiaj 11. bm. 
„Straszny dwór," opera w 5 aktach Stanisława Mu- 
niuszki.

* Wczoraj przedstawiono pc raz pierwszy nowy 
dramat W . fcardot p. t. „Dora.- Publiczność ficznib 
się zgromadziła i była dosyć zadowoloną z przed
stawienia, które trwało blisko do godziny 12<g, cze- 
mu najwięcej winne przydługie antrakty. Sprawo
zdanie o tym dramacie podamy w jutrzejszym nu
merze.

Stan powietrza . DzA 11. paździe m u  - f  E  
Deszcz.

Kraków 10. października. Czas aonosi: Jeden 
z zasłużonych weteranów naszego uniwersytetu, pro
fesor dr. Józef Majer ustąpił z katedry, ale nie prze
staje brać udziału w pracaot naukowych, a ja*o pre
zes akademji mozt snadniej poświęcić jej czas zaj
mowany obowiązkami uniwersyteckiemi. Towarzystwo 
lekarskie, pierwsze uczciło szanownegc emeryta., wrę
czywszy mu przez delegację portret itgo w stroju 
rektorskim, litografowany, roboty p. i łuskiego, a 
odbity w litografji p. Salba w Krakowie. Tak rysu
nek, jak odbicie odznaczają się czystością i dokła
dnością. Deputację towarzystwa lekarskiego* iłtóra 
wręczyła prezesowi Majerowi portret w ozdobnych 
ramach, składali prof. dr. Domański, j*k° prezes to
warzystwa, dr. Parenski, jako searetarz stały i **•' 
Aleks. Kremer, jako jeden z najstarszych czionk°' u 
Dr. Dumahsai wyraził przy tej sposobność: 
mu towarzystwa wyraz czci Mh zasług 
poY,ińJ970wM niu wysokiego orderu, atóry» *ostą|
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iMcozycony, a zarazem objawił nadzieje, że dr. Ma> 
jer uwolniwszy się od zajęć nauczyciuskicn, nie u- * 
wolni się od pracy dla nauki; na co prezes dr. Ma* 
jer dziękując za ten dowód uznania, zapewnił dbpu- 
t&cję o swo.ch najżywszycn uczuciacli dia to warzy stwa 
lekarskiego. Jutro daje grono profesorów uniwersy
tetu ' bia i pożegnalny dla wysłużonego kolegi swego 
i niejednokrotnego rektora, który i na tyn urzędzie 
swoim i jako poseł na sejm wielkie dla dobra tej 
szkoły położył zasługi.

Wczoraj przewieziono z Moskwy przez Kraków 
&0 wagcnćw napełnionych sucharami dla wojska mo
skiewskiego na linję bojową.

Jutro we czwartek odprawionem będzie w ko- 
ouele katedralnym na Zamku nabożeństwo żałobne 
za duezę ś. p. Jngmina, oficera mcguyś wojsk pol
skich, poległego w Turcji.

Dnia b. b. m. odLyt wydział tutejszego towa
rzystwa mrzyeznygc zwyczajne po-iedzenie miesię
czne pod przewodnictwem presesa ks. Aleksandra 
Ozarteryjakiego. Przedmiotem obiad była szkoła mu
zyczna w ogóle, a w tzczegolnOBci szaola organistów. 
Ze sprawozdania sekretarza okazało się, że szkoła 
towarzystwa liczy obecnie uczniów 104. Naukę gry 
na organach, która z powouu trudności a juunisu a- 
cyjnych równoczebnie z rozpoczęciem kursu me mo
gła wqjśo w życie, postanowiono rozpocząć natych
miast. Uczniom, którzy w npłymonj m roku szkolnym 
pobierali bezpłatnie naukę w ozitole towarzystwa, 
pozostawiono to uwolnienie i nadul; 2 uczniów Kształ
cić się będzie w muzyce kosztem p*ezesa; świeżo 
zaś uwolniono od niszczamu opłaty za naukę w ca
łości uczniów 7, w części 2. Mięozy pier./szymi 14- 
utniego Ignacego K., rodem ze Strzyżowa, cyna u- 
Łogich rodziców, który czując pociąg do muz; ki, 
opuścił mia»„eczKO roazinne tsz wszeiaici, zasubów, 
a idąc pirszo, świadectwom tylko tamtejszej szkoły 
ludowej i biletem polecającym ks.^ęorzęja Górnisie- 
wicza torował sobie diogę do Krakowa, by się w 
szkolą tutejszego towarzystwa muzycznego kształcić 
w grze na organach, w końcu 17 gsód zgłaszających 
się z chęcią przystąpienia do towarzystwu przyjęto 
do grona członków.

W fev*z&wa 9. paźdz. (R ó ż n e  wiadomości . ;  
Kuch towarowy na liuji kolei wursz.-teresp. wstrzy
many chwilowo skutkiem przewozu wojsk, został na 
nowo przywrócony.

Od 20. września zaczęto przywozić ze szpiialów 
kijowsitich do Kongresówki rannycu i chorych żoł
nierzy; najprzód oasiawiono ich do Brześcia, U,azdo 
wa i cytaueli warszawskiej, następnie do innych szpi- 
talów wojskfiwyeh, leżących przy kolei nadwiślańskiej. 
Według powiększonego obecnie etatu łóżek, 6 szpita- 
L5w w Kongresuwce zamiast 3439 łóżek, mają 520o 
miejsc, a mianowicie szpitale, tgazdowski 1750, w 
Modlinie l lu t ‘, w cytadeli, lubeliki i brzeski po 650, 
w Dębimie 400.

Aczkolwiek nie wszj „.nie zajęte jeszcze w tych 
szpitalach, jednakże rozkazano otwierać już wojeuno- 
czasowe szpitale, pierwszy otwiera ministeistwo woj
ny w Łowiczu dia 650 chorych, arugi szpital towa
rzystwo czerwonego projektuje otworzyć w m. pow. 
Mińska.

Prawią równocześnie z rozkazem przygotowania 
mie.se dla 13 tysięcy choiych i rannych, otrzymano 
rozporządzenie wyższej wiadzy, zaprosi' cywilnych 
lekarzy na ordynatorów szpiialów wojskowych, z pia- 
eą miesięczną po sto rubli. Każdemu z Ukich leka
rzy na być według prawa poruozone nie więcej nad 
66 chorych, a więc tuosując się do nadeiatcwych i7bi 
miejsc, potrzebują 28 cywilnych lekarzy.

M iasto K raśnik w gub. LiiDelskiej, uległo pono 
wnie pożarowi. Zgorzało 7 o  domów. Straty obliugą 
na l7u,Ui>o ruDli.

Lub lin . Za przykładem powiatu Chełmskiego, 
zawiązuje się w gubeinji Lubelskiej już czwarte kół
ko rolnicze. W Puławach, jak donisi biaz tu Lub., 
ma się odbyć dnia 14. bm. zjażd okolicznych obywa
teli, w eelu zawiązania kółka rolniczego.

K ie lc e  7. października. Wczoraj do szpitala 
wojskowego w Kielcach przywiiziono 39 rannych, z
placu bo n. M

Vr Kadomiu bawi trupa dramatyczna Kyoacsie- 
go, w Płocka Kr emskiego, w Łodzi Teksla, do Lu
blina zjezdża Piieborn (Grabiński). Nasze miasto 
podobno dopiero w koucu marcu posiędzie aktorów, 
którzy, i«t* wieoć niesie, do i . czerwca uszczęśliwiać 
nas będą w szciaaiem. operetkami

yf Lu **.«> L.ioU~kuij czytam y: Kaliszami
przytacza ustęp z czasopLma a  o w o ;.  H rtmta w 
_vresiji pogodzenia Polaków z Moskalami w imię 
sprawiedliwości i wzajemnego pożytku. A rtykuł ten 
W nrze, Jżu Lazstt, LubMłii*/ został pi*.udrukowa- 
nw, W natzem piśmie, z powodów od nas niezale
żny cb, wzmiankowany artykuł drukowany być nie
może. . . .

Dzierżawca majątku Sprowa w powiecie wło 
„nczowsKim, Romualu Mars, usłyszał w nocy dość 
silne dobijanie się du drzwi żelaznych dworskiego 
szpiohlerza, poaszedł więc biiż.j i wystrzelił z du
beltówki nabitej d r o b n y m  śrutem dla odstraszenia 
złodziei. Wystrzał był celny i ranił pr jy drzwiach 
szpichlerza włościanina Piotra AioleiidK który do 
branym kluczem otwierał drzwi, celem suradzenia 
owsa. Molenda lekko ranny odesłany został du ezpr 
Ula św. Jana w Koniecpolu, dla wypr°wa(lz«nia zaś 
śledztwa sąd zosUł zawiadomiony.

We wsi BrzezinacL, powiatu Kieleckiego, straż 
ziemska zatrzymała wojskowego dezertera, ogniomi
strza 7ej artyleryjskiej brygady, Antoniego W id™6’ 
w a, który zamlarzal zbiedz ao Austrji.

W  wydziale karnym s4du okręgow ego warsza 
w skiego, sadzoną była w zeszłym  miesiącu sprawa, 
której rozstrzygnięcie ODudzi zapewne wielai in teres: 
Sąd rozkazał dwom kobietom, wezwanym na świad
ków, z łożyć  przysięgę przy ich zeznaniu, św iad 
czące uczynic u  go m e chciały, oświadczając, iż  p rzy 
sięgę m ogłyby tylko wykonać Tz  czystem sercem**. 
G dy przedstawienia sądu, pomimo usiłowań tłumacza 
objaśniającego świadkom, że przysięga zawsze będzie 
„ z  czy .iem  Bercem**, jeżeli tylko prawdę zeznawać 
>ędą, nie odniosły skutku, sąd wezwał księdza, aże

by w ytłum aczył świadkom znaczenie przysięgi, jaką 
mają składać i nakłonił uo je j złożenia. Duchowny 
idpowieaział n .  to, iż wobec oświadczenia swiad- 
tów , że nie m ogą składać p rzy s ię g i, ponieważ nie 

są cZj stego serca, W jakim  t0 w ypadku, ze „tano- 
wiska relig ijn ego, tylko spowiedź mogłaby ich skru
puły usunąć, on, juko ksiądz , nakłamać j 0 złożenia 
prsysięgi nie może. Reprezentujący Ła posiedzeniu
trząś pnbuczny, towarzjsz prokuratora, znżądał 
wówczas zbadania świadków bez przysięgi f a nadto 
zakomunikowania mu kopji protokołu posiedzenia dia 
•ozwinięcia aochodzenia przeciwko księdzu, jakie to 
kądanie w k o ń u u  śledztwa powtórzył. Otóż ciekawą 
est rzeczą, w jaki sposób na postępowanie księcia* 
sądy zapatrywać się będą.

ł o u a B  3. pazaziernika. Znany i stały obroń- 
,ia sprawy polskiej, prof. dr Kinkel,  który kilka dni 
bawił w Poznaniu, był przedmiotem, jak się dowia- 
injemy, owacji ze strony puhduąj. Na cześć jego u- 
rząozoao wczoraj W betelu irancuskim objad, ua któ

rym między innymi znajdowało się kilku posłów na- j 
szy ch. Po objadzie zwidził dr Kinkel muzeum To- j 
warzystwa przyj, nauk i wyiaził się o niem ja trij- 
pochlebniej.

Pan Właa. S i m o n ,  który jako odpowiedzialny 
redaktor podpisywał tyg.dnik Oświata , skazany zo
stał za przewinienie pruowc na 4 miesiące więzie
nia , zaczął wczoraj kai ę tę udsiadywać w tutejjzem 
więzieniu sądowem. —  Prócz p, Simona udsiadują tn 
obecnie za pizewimenie prasowe diuisne lnb krótsze 
kary więzienne pp. L. Gay.ler, odpowiedzialny reda
ktor Kurjsra, "Wiktor Stawiński, odpowiedzialny re
daktor Orędownika, i zecer uy,'maniak z drukarni 
Daszkiewicza.

Balwierz, który zwykł był golić sekretarza są
du powiatowego w Uiodzicku, p. Manickiugo, zade- 
nunejował go o t o , iż uenie dziękując mu za dalsze 
golenie, oświadczył, iż czyni to z powoda, że goli 
także miejscowego rządowego proDoszcza ks. Gutz- 
meia. Pan Manicki w skutek Lego oddalony został 
z urzędu.

U dahgk 7. października. Dzień 5. paździenu 
ka r. b. pamiętny będzie dla Polaków znajdujących 
się w Gdańsku. W dniu tym praob/wał w mieście 
naszem M a t e j k o ,  chluba narodu polskiego. Na 
wieść o przybyciu jego zebrali się członkowie za
rządu „Ogniwa-  u huratoia Towarzystwa w celu 
naradzenia s ię, jan przyjąć golnie gościa tak do 
stojnego. Wysłano depuiację złożoną z dziesięciu 
członków Towarzystwa, by w imieniu reszty Pola
ków miasta Gdańska i okolicy złożyć należny hord 
mężowi Uk znakomitemu. Przemowę kuratora Towa
rzystwa , wyrażającą w imieniu „Ogniwa- cześć, 
szacunek i powalanie dla mistrz* naszego niezró
wnanego, wręczono p. Matejce z podpisami nazwisk 
wszystkich obecny oh.

Następnie jeden z członków zarządu, podając 
mu wieniec laurowy, wynurzył prośbę, by raczył 
przyjąć dar ten Towarzystwa „Ogniwa- janc oznakę 
czci i uznauia jego talentu. Matejko wzruszony dzię
kował jak najserdeczniej, dodąjąc, iż nie spodziewał 
się wcale, by na krańcach Pol3Ki spoUało go takie 
przywitanie.

Pytając się nalej o rozwój „Ogniwa- , życzył 
mu powodzenia ja t najlepszego i naamicnił, i* sta" 
rać się będzio o powiększenie bibljoteki Towarzy
stwa.

zanliku, zostałem uesztcwtny, Wzięto mię bowiem 
za Moskala lub Bułgara Nazajutrz nt rcukaz Su- 
lejmana paszy odesłano mię pod silną eskortą do Fi- 
lipopolu, ażuby tamtejsza komenda wojskowa, s wła
ściwie konsulat aastrjacki .konstatował moją identy
czność i przenonał się J czy jestem rzpczywiście & u- 
strjakiem, a nie czpiegiem moLkiewskim. Po kilan- 
dniowym marszu przybyłem do hilipopołu, a woKość 
odzyskałem dopiero na telegraficzną interwencję au- 
strjackiego posła w Stambule, hi. kichy. Mogę Bogu 
dzukować, że jakoś bez swanku powi-óciłem, albo
wiem eskortujący mię żołnierze i baszybożnki, któ
rych mnóstwo po drodze spotykaliśmy, uważali mię 
za Moskala i bardzo nieprzyjaźnie względem mnie 
się zachowywali. Niedaleko Oaloferu, pięknego nie
gdyś, a ebucnie w gruzach leżącego miasta, dwóch 
baszjbożukow strmJiłe du mnie, nie troszcząc cię 
bynajmniej o towarzyszącą nu estoitę. Jeden z .skor- 
tującj ch żołnierzy odpcwiedział .trzałeu, aby odpę
dzić napastników, widocznie jednak nie chciał żadne
go trafić.

tj»g*o'ez- n ia  u n ę j s v e  Lwot “ z d. 10. bm. 
L i c y t a c j e .  Real. I, ac jr Zawadowie (p .  Stryj). Cena 
wywołania 601 zł.—Real. 1. 76 w Podbużu (p PoLbui). 
Cena wywołania 179 zł. — R.aL w Tosioługu (p. Tarno
pol; ca ta wywo. »nia ZOO złr. — He.lnot 1. 11 k Bało- 
wici h u> Kraku w; cena wyw. 7 8ti złr. — R6.1notć 1.902 
\ Zbarażu, cena wyw. 2S0 zł. — Realnofć 1. 136 w Le- 
biańcach (,p. Zbaraż, cena wyw. 5.0 złr

W ied eń  10. paźdz. ( K r o n i k a  r i e d e ń s k n . )
Arcyks. Rudolf jeździ oDecnie w najściślejszem inco
gnito w towarzystwie tylko jednego adjntanta po 
Skwajcaiji. Podróż »wą rozpoczął przed kilku dnia
mi z Monauhjum i powróci dnia 12. Im. do Wiednia. 
W drugiej połowie bm. uaa się arcyksiąlę na kilko- 
tygodniowy p o D y t  do Gódollo. —  Z  Fiume donoszą, 
że sprawca awantury siedmiogrodzkiej, były węgier
ski doputuwany Gabryel Ugron, bawił tam p i.es dwa 
dni pod iałszywem nazwiskiem i odjechał następna, 
do Angłji.

u.dapeszt 8. października. Biblioteka hi, Ste
fana Szechenyi przeszła w części na własność i.Lite- 
Lfccko-artystycznego stowarzyszenia v Oeuenburgu.- 
Br. Bela Sżechenyi darował wspomnionemn tow&rz. 
część saego księgozbioru, & dnia 2. bm. odwieziono 
lu  wielkich skrzyń do lokainości towa/zystwa. Zbiór 
zawiera przeważnie dzieła polityczno, prawnicze i 
włoskicn klasyków. W tym zbiorze najwięcej dzieł 
węgierskich. Zacnie .ryraził się Szechenyi: JKażla 
drukowana litera węgierska, to czarny honwed wal
czący za narodowość.- —  Oby nasi magnaci brali 
sobie przykład z węgierskiej arystokracjil — Dzień 
6. bm. obchodzono w Aradzie z niezwykłą uroczysto
ścią. O gouz. a j z rana oubj ło się w kościele Mino
rytów uroczyste nabożeństwo żałonne; na chórze śpie
wali artyści opery. Cały kościół bj ł wybity kirem, 
a na środku jugc wznosił się bogato ozdobiony em
blematami wojennemi i wieńcami kataialk. Członko
wie stowarzyszenia honwedów przybyli z chorągwią, 
straż ochotnicza, inne stowarzyszenia, reprezentanci 
miasta i komitetu, prezydent trybunału, oficerowie 
honwedów i młodziez zap< iniali kościół. Wśród hy
mnów granych przez kapelę straży ochotniczej tuszył 
pochód do pomnika honwedów, gdzie wiceprezes sto
warzyszenia honwedów wypowiedział mowę, poczem 
odśpiewane hymn Kclcsyego. Podobny obchód odbył się 
i w inny eh miastach węgierskich.

. , 'iu  mJc. i  yfi' donoi, że w okoliccet
Tyfliśu i Kutajsu panują obecnie silne epidemiczne 
choroDy, jak tyius, l^bra, ospa, szkarlatyna. Nie ma 
prawie domu, gdzieoy nie było parę osób chorych. 
(Śmiertelność jest też ogromna.

W  P -iC tłb in ą D i j jk  donoszą Ptterb. Witdum., 
rozpocznie się wkrótce ciei „w_ proces o faLzowame 
tymczasowych asygnat vr Jioduiej pożyczki. Osoby 
o»kaiżone są już aresztowane. Jeana s pomiędzy nieb 
zajmowała baidzo wybitne stanowisko w s, ołto reu. 
stwie petersburskiem. Fałszerstwo polegało na t«m, 
że na tymczasowych asynasach znajnujip yoh się 
w kui sie, oznaczono przy pomocy pieczęci, że całko
wita opłata Została wniesioną, tymczasem ja wia 
d o o c , żadna z tych asygnat zupełnie zapłaconą 
nie byio. Rewizja dokonana w mieszkaniach osób 
lcsztowanj ch , dała aozy wiato dowody przestępstwa, 
znaleziono fałszywe pieczęcie iip. rzeczy. Jedna a 
osób aresztowanych przyznała się odrazn do winy- 
Ogólna kwota puszczonych w obieg fałszywych a»y* 
giml wynosi 114,00<’. Śledztwo prowadzi jeden z 
najdzielniejszych sędziów petersburskich Łtunanskoj.

» o  biegana — balonem Tak witle prób 
już poczyniono , tyle wj praw podjęto , & dotychc-»s 
wielkie zadanie dotarcia do bieguna północnego nie 
zostai rozwiązanem. Zważając na olbrzymie prze
szkody , stojące w drodze dojechaniu do bieguna san
kami lub okrętem, pewien angielski marynarz , Ko
modor Cheyne, powziął śmiałą myśl dotrzeć do bie-K*1 I A*. Am

Wystawa krajowa.
p r e m j o  v. Etnie, auto ii zasługi otrzym aj.
13. Scbaytr K i J. ia  konł«kcje d tn s lie  i bielizny
14. (Latkiewicz A, za wyroby kapeiust w r damsaie
15. Fisia F  ze Lwowa, za wyrób kspelustów filo,
16. Gella Jan z Kraków?, za wyrób kapelu»zów dun- 

such i męJtich.
i7 Tegischer Józef ze Lwowa, za wyroby kspeia- 

•zów słoniku ™ j  uh
18. Marsksli F ze I  wows , za wyroby puwrt źnioze.
19. Welczewski A. z Krakowa, za wyroby pow nza.
20. M inn R. ze Lwows, z* wyrób rękawiosek.
21. Ck,ernioki i Spciartki za nwawa, z» wyroby rg 

kawicznioze.
22. Łukasz W. z Lipmka, za wy*oby apietur sukra.
23. Dreksler i Synowie ze Lwowa, za wyrób kołder 

blenmkow i materaców.
24. Zakłau karny dla m jicz jzn  we Lwowie> za wy

roby z weło.y owczej, krawieckie, aiusarakie i azewakie.
26. Zakład krajowy karcy Marj; Mag lniany we Lwo

wie, za wyroby htfoiane i akoraano rękawiczki.
26. Jahl Ignacy ze I,arowa, za wyroby perukarskie.
Prócz teg j uznała komisja za zasłagująoyck nu, za- 

azcaytuą wrmmnkg pp,: 1. Markowski A. ze Lwowa, zt 
wyroby zze^skie m jik i j , duDre wykcaani-::

2. Potocki J. ze Lwewa, za wyroby męskie i aam 
akit, dokładne wyk manie.

3. Tlappa F. ze Sambora, za wyrób butów męskich.
4. Tomkiewicz B. z Gródaa, aa wyrób hutów mg k,
6. Scheer Leon ze Lwow», sa konfekcje damskie do

brze wykonane.
6. Bonraon M: . ja zc Lwowa, za zrobienie dla chłop

ca i dz.ewczyoki Kar“ z , , iuo-,ua i (po Idi krakowskich.
7. Wolińnki Władysław z la r  not. i , za kapelusze fil 

cuwe wyrobu krajowego starannie wykenane.
8. Erazmus Henryk z Tm nos a, wy* oby fryzjerskie, 

sz delikatne i kkk :e wykonanie peruk.
9. —o ,tynvW.cz Siajuitaw ze Lwowa, ta w ytoby pe

rukartkie.
10. Ruhig J. ie  Lwowa, za ooraz z w łosóv k>ljro- 

„-y n, oraz m  wienieo z włi óa.
11. Schnejder Józef z Gródka, za wyru by pwwrotni- 

o*e, dobre wykonaiiK
12. S ainski Jan ze S:ryja, V yroby powr i in e , mier 

ne wykom ,d o .
13 Spółka wyrobów povrr. źjiozych z R ac ,  una, za 

dobre wykom nie.
14. Kellermaii 8. s Biały, wyteby imane i konopne 

burowe.
16. Krzyzztofuc/ioacwa Wiktorja z K orn iczt, wyroby

luiace.
a.5u

guna —  balonem.
Projekt ten, który już od dawna istniał w spe

kulacji, nie znalazł w Amglji gruntu. Natomiasi Ame- 
rjkaue pochopu1 do wszystkiego co nadzwyczajne, 
chwycili sić fef>0 P nu i wkrótce ma być urządzoną 
napowietrzna flota pd ług wskazówek pana Oheyne. 
Będzie się ona składać z trzech balonów, a w łód
kach uczepionych do nich znajdzie pomieszczenie za
łoga z 6 ludzi, prowiant, balast i pay. Zi& pomocą 
systemu linowego wszystkie łódki bęją Zo HUbą tak 
połączcne, że pasażerowie będą s*ę mogli nawzajem
odwidsać. Zbiornik z gazem i ii me aparaty dozwolą 
balonom utrzymywać się ciągle w wysokości 500‘ . — 
Skoro tylko powieje przychylny wiatr, ekspedycja 
ru:,.'y w podróż.

P r z y g o d a  korespondenta z teatru wojny. Polit. 
Corr. otizymała od pewnego austrjackiego poddanego 
z Filipopoln nasiępnjącc pismo: Dziwiliście się zape
wne długiem mujem milczeniem. Prsebj łem.wpraw
dzie jakiś czas w obozie w Szypce, w "lównej kwa
terze duiejmana paszy, ale by len traktowany jako 
jeniec, & jeden z moich angielskich kolegów c»,<ery 
moje korespondencje, które dałem ma do przesłania 
na miejsce przeznaczenia, wręczył szefowi jcner&Ine- 

: go Bżtabn Chnet bejowi, sądząc, że anajdą się w nich 
dowody przeciw mnie, jeśli mit postawią przed sąd 
wojenny. Pnia 15. im,, gdym »ię praeebadzał po Ka,

S p ra w y  y o sp u d a rcze  i n&ndkowe.
W le d e a  9. p»ś**imiko. Ma dauiejaay targ uowie- 

zionu żywej oisioganiany gaLcyjakiej 678, Średnio ciężkiej 
węgierskiej 19S8, oięaLton OMonow 1470, razom 3*01. 
Gaiiojj-kie pisoono zł. 86—42, Ireanio oieżue węgierskie 
41—48’—, ciężkie bakony 47 d j 60— za 100 ki*u żywej 
wogn W. A m i r o w i u z ,  Cafe BtLarbook.

L  wów 9. p. żdziornika. (Sptawozdame lwowskiej Izby 
kupieckiej). Lenj za 100 kilogramów paritas Lwów 
Ji>euc. userwoua nr. 19 10 uu 10 30, ps**ouiua biała 
lu46 do 10 90, paaoiliua żółta cłi. 9 76 do 10 20, jeaienn- 
_ _  ao — —, żyto 6 60 ao 7 —, średnie—*— do —’ 
ję-amień brew trny 6’t6 do 7 60, pastew. 6 — dc 6 40, 
Jw.ew złr. 6*60 dc 6*—, groch do gotowania słr. 7 25 
do 6*—, paati fi aj złr. 6 — do 7 —, wyka słr. 6 25 
jo5-sd, bób .Sr. 7*75 do 8 Sf, a-kuruoza staiW w .  6 25 

v *2r 6-Ł0, nawa złr. 6-— ao 6 26, rzepak z*movy złr. 
16 — ao 10 76, raepwk let_ii 14— do l4 6u, inimk* 
1160 do 12 — ,  nasienie lniane 13—  do 14 — ,  naauoa. 
konopne — d o — , kOańMynt. 66 — Ao 60—, sauat/ 
—'— A® » “ l *  -d o  —•—, a*iy» płaski —
do —*—•

Spirytus za *0.000 litrów prooent ( gotowy ał. 80 70, 
tt terminach #mioiuąou —

Waluta'* mara złr. 68-46; rnnei i'Ś7*/., żiapoleondot

dr 8 60* . ■ u v  i • '  ■ *jvj, d th 3 -  poźdau rniza. Na dziziejazy targ przypę
ołów bukowińskich, bessarab,kiuhi mołaa«,zuuh 

*g“ ° ^Igioraaich 1899, ziemie Aich 198, razem 3661. -  
i>ł cóuu a raaz bukowińskie i galicyjskie atojenue weły 
^*57 60-60, pas*0* 0 61—06, węg.orslue t.ajenne zł. 68 
ol ijiowe *zł. 66. Pćźuiej szło gorzej, o złr. 160 ca 
,.00 kilo tauiej i do 800 wołów zoztsło mcBptzedanych.
L K r * y » * c o f o w i c * ,  Oatle btierbook lieupoldsat.

h o i o u j j s h s  iŁHsłł o s z c z ę d n o ś c i .  Stan 
wkł»uuk wynu.ii » ńu-em 51. aierpiua u 26j sir*D 87.643 
zł 75 ot w miu«ią-u wrześa.u w*użyło na ktiążeotki 64 
«tron 24 085 »łr< 34 ot* z csfitornwo 18 siron,
lutełaie 6 stron, raztm 14 ,u .u  2wo złr. 3t ot, , po: o- 
ktaje KKicrn 50. uraebu.a 108.(98 złr. 78 ct. Stan wkła- 
>. ’ . .u .™  50- wrztSuia wyucai u 319 atron 108..V8
tir. 78 ct.

T8l6SFaE7 „Dilllill FuMop"
B u a d - r m i  10. październiłca. W 

Izbie posłów na interpelację Helfj ego w 
sprawie siedmiogrodzkiej Tbza odpowiada
jąc, zbija najpierw pogłoski zagranicznych 
dzienników, które cal% tę, sprawę przedsta
wiały jako wewnętrzny, rewclucję. Minister 
czyni uwagę ii nie istnieje nigdzie kraj 
wclny: gdzieby pojedynczym osobom dozwo
lono prowadzić politykę na własny rękę 
wbrew konstytucyjnej prawodawczej repre
zentacji i v brew rząaow*

Mlaisfer wskakuje przy tern na zachowa
nie się wio ikirgo rz^du, przy usiłowaniach 
przemy csdia broni w pierwszych latach 
po roku 1860, których usiłowań, chociaż 
były przeciw Austrji zwrócone, rz^d włoski 
jednak nie tolerował; zwraca przy tern uwa
gę na postępowanie jego przeciw Grari- 
baldemu.

Minister odmawia ż%daniu, podeuia 
szczegółów wypadków siedmiogrodzkich, 
gdyż sprawa toczy się przed kompetentnemi 
ordami krajowemi Faktem jest, iż trans- 
porta oroni pud oboem nazwiskiem wysjła- 
no pud adresami żyjących w kraju uzenler- 
skim osób. Niektóre z tych transportów 
odebrano. Oprócz 2000 karabinów skonfi
skowano i trzy skrzyngi z dynamitem, za
pakowane w kufry podróżne.

fciiedztwo wykaże cel i pochodzenie tych 
transportów brpni, Dotąd uwięziono ośm 
osób W ciągu tych wszyukich wypadków 
nie wysłano au jednego żi łniorza do Sie
dmiogrodu, * nie mianowano żadnego korni 
sarza. Du tegu redukują te wydarzenia, 
Których znaczenie przesadzono.

Odpowiedź ministra prezydenta przjj-to 
bardzo przychylnie wiellą większcfcc.ą do 
wiadomości.

H W e i i  11 października. Polit. Corr 
p sze: Su* d a może nie zaraz przystąpi do 
akcji. Fodług najnowszych wiadomości z Bel
gradu, ruch wojskowy jest tam w najpeł
niejszym rozwoju Od wczoraj idzie arfy- 
lerja z Branicewa uo Wielkiego Izworu 
Nowe baterje już się składają. Wymarsz 
pojedjńczycn oddziałów konnicy do Kru
szę w acz u już rozpuczęty.

\i l e u e n  10. października. Izba po
słów Bady państwa postanowiła przystą
pić do szczegółowych rozpraw nad usta 
wą o podatku wódczanym i przyjęła pa
ragrafy od Igo do 24go podług wnijskó w 
komisji.

JLw Aayn 10. października. Ofice Rbu- 
ter dono&i: Rtąd postano wił zredukować za
łogę Malty.

ł 1 e t e r ś b u r g  10. ptżdziornika (ur*ę- 
djwe). Z Karajal 9. października donoszą: 
W skutek operacji z 2. do 4. październik., 
jako też w skutek obsadzenia nowych po- 
zycyj przez wojska nasze, nieprzyjaciel dziś 
w nocy opuścił wiele swoich pozycyj, a 
międay niemi i Kizil-Tepe i cofnął się. tici- 
gaitśmy energicznie i w nocy obsadziliśmy 
iinję Oh.dziwa li-Subotan-HuebvTeran.

C ło r i i i  n t u d e u  9. października (u- 
tzędowe). Trzy ruozczuckiej kolumuie (na
zwa urzędowa a*mji caiewicza) uderzył 
mały oddział turecki dnia 7. października 
na wioskę Koszewa, ale go odparto. Dnia 
8, października Turcy napadU na nasze pi 
kiety naprzeciw Kadikiej, ale gdy nadbiegły 
rezerwy, odparto icn z wielkiemi stratami. 
Z nasz*j strony jest 4 rannych.

Pzd Kadikiej są większe siły tureckie 
SKoncentrowane. Turcy opuścili unia 7. 
października Kostancę i Sadinę.

Dnia 8. p&żuziernika rozpoczęli Turcy

ogień działowy pod Silistrią z bateryj i 
rowców.

pa-

Ostatnie t ingramy.
L o  K d j u  10. października. Biaro Beu- 

teia donosi ze Stambułu: Z powodu uro
czystości Bajramu wydał sułtan do dowód
ców wojsk pioKiO gratulujące, w którem 
wyraża nadzieję, że wojna skończy się 
wkrótce na korzyść Turcji, i żołnierze po
wrócą do domu, aby pracą naprawić szko
dy naazwyczajne, wywołane koniecznością 
obrony kraju.

B n l i  w e a z t  10. październiki, Do 
Agence Husst piszą ztąd: Ponieważ niektó
re a nawet turecPe dzienniki donoszą u- 
pornie o pośiednictwach pokojowych, tu
dzież o krokach Austrji i Anglji do tego 
zmierzających, przeto ponownie oświadcza
my, że nie masz żadnych widoków medja- 
fljj, i nikt nie próbował przed się di ać ta
kową

Jeneiainy kontrolor carstwa Greig przy
był tutaj. Wiadomość, że Serbja zażądała 
ud Moskwy anneksji Bośnji i gwarancji na 
niepodległość Sorbji, jest nieprawdziwą

M a d r y t  10. października. Eskadra 
niemiecka przybyła pod Gibraltar.

T e le g r a m i  zb ożo w e z dnia 10. października.
W iedeń: Pszenica zł. 11-dO —*—; żyto zł. 8 46 —* ■

okowita pi 10.000 Uter-percen* zł. 3ć‘26 —  _____-1
Budapeszt :  pszenica (76 kilogr.) na jutień zł. 10-86, 
Berl in:  Pszen.ca żółta na jwUdnerińk 22360, tyto 
loco —■—■ ozowi te 6:-—; Szcz ec in :  pszenica na 
wrześ.-pażdt. —*—, rzepak na jesień S 4 0 - ;  l a r y ł :  
mąki. 100 kilo 7060 '

W ie d e ń , 11 paździorrJka 10 godz. 47 min.
Aacje Kredy owe . 20 > -76 Akcje kolei Kar.-Lad. 246-—

, A  gio-Anstr. 92 -  a „ Połudn. 69-—
a Umonsbanl 6160 ,  BauJ-nFr. Auitr.—*—
a Yereinsbank —— 20-frankówka . . . 9-64

Uspucabibnio: ołabsze.

T<ilecrmfewane kuma wiedeńskie.
F I , idem, 10 października, 2 d_ 80 m.

L-jsy faudytowe . . 1 6 1 -  Unt . S aati ObL 1877 66-60 
Akcje Węgier. Kred. 194 60 GaLc. Indemniaacaa 86*60 

,  ang.-A-atr. B. 92*6 > 1864 . *o»r . . . . ug-jko 
«  Uuonsbank . 61-— 

kolej Kar.-Lnd. 246'76 
B Półnooa. 193 bO 
a Połudn. 69 76 
.  Alfólds. iH -  
.  Elżbiety 173Ż0 
,  Lw.-Owr 119 —
,  Węg. Pół. 110 ro
a Rndolfa. 111 — 
a Albrechta —*—

Uraoeobienie: w l o l  i  lepsze, 
triddeń, 10. pażdziuruika,

Jea sjjng pań. w bank, £3*66 Lundyn 
Jr a ,  « srel. 66-40

Renta w i  focie . . 73 76
Losy pożycz, r r. 1880 1U9*9C 
Ak.’|« banka naród. 868 —
Akcje banku kredyt. 206' —

Berlin.
RoSjjAue noty ban. 167 60 
Altoje kredytowe. . 347-—
Lombardy . . , l is  —
1 -̂ilicyjaHu . . . 10J-60

P a ry ż , 8*/# i snr, 69 —
*>n»airj > iniicrftal 6.WW—fciBMM

O Uf . S
GaLo. Indemniaacda 
1864 Losy . . . . 
Siedmiogr. kolej . . 
YerkuLisLaok . . .

urecl >b Lobj . . 
Węjr -Ga’ kolej . . 
nnabaiA-Aotien . . 
Staatsbahn . . . .  
oanzreiuin. . . . 
Węgierakiu Losy. . 
RochamarL. . . . 
Rossyjszio banknoty

Siworw . . . . 
20-frankówka . . . 
Dukat oea. men. . . 
100 marek niemieo.

98*60 
14 — 
93*60

268 — 
69 — 
78 26 
68 76 
1*17

l i t  — 
10*40 

9 U  
6*70 

68 76

1360
Staatabahn . . .
Kolei Romnńakiej 
AuatrjaoŁif banknoty 170*80 

Uapoa.:
LomberdT1 . 167*—.

FrzyjfccńhL dr Lwów* dmia 11. października.
B e t e l  A ngiei j u , K. Hubicki a Ożyaowa, B.

Skibniewski i ba'ie, A. Rogaiajd z Rzymu
i  o te l  W a , . t a b b k l .  J. ViTuń ieuaK ze Zbara

ża, J. Wyaoczański za Złooeowa, M. Zaleski z Rossji, 
A. Lewicki z Hoszan.

k m le j r w e .
O d c h o d z ą c e  Lwowa.  Dc Krakowa: o godzinie 

11 nńu. 3 przeć ] "ilnocł \pociąg pospieszny); o godi 4 
m n 40 r no (pociąg osobowy), godzinie 4 min. 46 po 
południu (pociąg mię.ran; ). — Do Pooeotoczysk: (z głó- 
vncgc dworca): , goaz 6 min. — rano (pospieszny);
ogodz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o godz 11 
uuin. 45 w poiudzuc (pociąg mięszany).— Do Podrołnczyak 
(* Podłam,, , o godi. 11 min. 4 wieczór (pociąg ocobj- 
wy) ; o guuz. 12 nut 11 w południe (pocjąp mięszany).— 
Do CierL.ov.to. o godz. 6 min. 26 rano (pociąg pospie- 
szny): o gciz 11 min. 25 wieczór (pociąg mięszanyj; o 
godz. 12 min. 30 z południa (pociąg mięecany). — Do 
Stanisławowa (na Stryj): o godz. 6 i lin. 5 e&u (pociąg 
PJ I) i °  godz- 6 min. 10 wie izór (pociąg nr. 8).

K s a w e r y B a ń k o w s k i
baletmistrz teatrów wkrszawsKicn, udziela

L e k c j e  t n f k c ó w 9
tak w domach pry watnych, /oko też i we własnym mie* 

szkanin pod 1. 12 n., Rynek 1. piętro.
W io C ło re k  w  C z w a r te k  i  w  N ie d z ie lę .

Dnia 10. października
»4w, z Izby hardiewsj 

L iiiej a aa uftnf 
*w» n l  lu i L«d 49 7WL 
( Lw.-Osarn. i  200 zł 

erka E>p. gal 4 200 sł.
Kred. gaL 6 20C «Ł 

i. Uttf rnutmJm ua lOOtt. 
ow. Krad. gai. 6% w a
;  • ;  ^  • 

takł dipetaea. gatie. f*/(
UL dkzśna aa 100 ti 
-Jta. Zaoł. kred. właa. 6'/, 

rola. kred suki. dii 
Gal. i Bak. 6% (aa. w 16 L 
rew.kreŁmisjs. •% wlIL 

IV, Udgi aa V  *t. 
(adwdssgyiee jaUenk 
, M fU  smT J#*. a «v. 
-Hf HŚMta I iata w  
a ■

r
,*Usl heleniartki

PM impeajał reeey, iid 
W a l rtm.yśd crebray 

paytarewy

o s t a t n ie  w ia n o m o ś u .
Z  Cetynji lelegraliją  d. 8. październik. 

Ziwnj* jen tia l mobkiewski Fadejcw przjbyi tu
taj. Ruwmtz przjbyu a KSi^ęcej giowuej kww- 
tery jt u t r a iu /  aoit-a, lnu s ia t  w&ki , mdca śliuu  
Juuii i ozaruuguwKi koiutuaaut KoipUuU boio 
Ffetrowicz. MtuUiibiu wiadomości o utubi^pic Zia
jącej Ltiumacji Mbkenica A li go u -  uuwOUctj 
wojsa lUiecKicu, przeznaczonycn przeciw Gzarno- 
goize  —  o czeiu zienztą, powątpiewają oaidzo 
w głównej kwaterze człuuogonuuej —  prac«ją 
Ozoiuogorcy z wytężeniem wszystkich su UoU 
mu;tynkowaniem kilku ważnydi pozycyj na zu j. 
bytem w ihercogowuno terytorjnm tureckiem.

s M8 eL
I apa -j w ■ al. «, ijyj a  

Wiedeń ,  9. pfździei. 
6*/.sjedi l iH W U tW a  
i i  B a  M b
Sasśa w Mesie aa !0t -

y  k i Z
*2» a * eM*.i
*% a ,  W flCTta

5  :  :
K  ,  I  edsMegr
> ,«N  r d k s L lM iś C s  

limę ak awa  
1 %  B m  UHM Blip
i%  H . i* *  , * .
6 a . . .
rtf pi.MkLkNi.wMi. 
Iew *kndm ky iT .w U i.
¥ k  ..............

24826 
122  —  

.s4 oC 
21&  —

86 25 
79 Mb 
88 25 
90 50

9 4 -

9130

ee u
91 CO 
V 80 
72 —

5 65
6 70 
9ż8 
ń80 
1 90 
l lb

L 9 -  
U6&0 
156 —

64 24
66 9J 
74 40

103 50 
7826 
86 —  
82 60 
76 76 
95 26

9760 

fc 60 

» -

płaję

245' 
119 
34160 
214 —

86 60 
7840
8f 5u
89 60

93 —

90 26

85 10 
8910 
l i -  
20 —

616 
8 6"  

94fe
960 
1 8u 
1 16

-

.04 60 
:C 4 -

u410 
367 ' 
74 25 

1048'"'

77 60 
85 fi 
Bi 10 
7* 25
97 5 5

97 65 
77 78 
U  — 
94 — 
kO

8% Zakłada kradyi aeati 
Dum on państw. 190 ii* 
Ftśęe«Jbf łoś rjfmt 

Loay pokj xL s raka ULA 
.  W  

1860
*/« Ioańw*pożyoakf saatrj.

peńrm ■ r. 188v . 
iM p ł~ iy xid »  r.

1 am. pa^«.w|pdr. 
Loar u «  . . . .  
Kre_ijtawa. . .
Cugi |W. M  Beaapi 
lHap la Saba . ,

• * • *
- V o2 3 ;  :
j. są** i dr

fe

• :
tnnaUe 400 fraiWw 
łeakesse i praoag.1

ikaki narad awbjM. 
ZaUadm kredytawaga. 
/crłaj! m  aa Dunaju 
iJeż pńfisbs Pr ćyoardfc 

.  r adewat fir. a. . .

. im M  a "IMrmt. , Prfadafawe) . . . 

.  I NO—*-] m  . . .
,  Poê awtaMłaj . . 
c ŁlmeaM . . . . 
_ n .  p4łnea.-waak . . 
,  ta!xaaUMlM»at.w 
,  Fń a  iLMę
a Kaeayeko-Aenmil. .
,  Hadadagredddnj 
,  ObaUMj . .
,  wselśad - wjgierskłai 
.  M*k *|saM  -saak. 
,  ju a M M  Jaaafc 

Bankn —«ia a—tejaa.. 
Zakłada kredyt wągiar. .

ptte. Ma M h

■M«np m p p ip

105 — 
134 —

3f7 —
106 76 
11126
119 76 
1^3- 
79 26GA

181 bt 
93 28 
39 76 
2710 
2»60 
3 0 -  
29 26 
29 — 
22 76 
t a ,

u  —

841 — 
21626 
860 -  
1961 

271 — 
176 — 
71 -  

448 
21 —

U l 60 
l i s  60
i l 6 —
108 — 
10610

^acjL

l i i  5" 
134 -  
9176 

2^050 
0 —

Id# —

104 — 
133 50

SIŁ —
lUtiOł.
710 76
11926
132 eO 
7876 
25 — 

161 — 
92 50 
3i 26 
26(0 
29 26 
29 — 
Sb 76 
2826 
22 26 
1278

1478

8 4 2 -  
21676 
u48 — 
1980 

270 — 
'74 80 
70

,47 60
20 -

112 M 
ilkżO 
1 1 5 - 
107 — 
106 60

11060 
iSJ 6u 
9426 

200 —  

0 —
70 —

OóUgi
Kolei koaay iko-bognm.

600 fr. 
a a r. 1867

południow. 600 fr. Bony «•„
p.n F.lOual m F 

,  100 zł. w. a.
* w srbr. 5%  

poład. pół. nie*_ 
6*/« za 100 f  w. a. 
6% w srebrzą 
ralie. Kar.-Lud w. 
*00 zł. w. a. w m*Ł
8*, za 100 ał. 
Emilia IX
Lw -Cier 4800ci. 
(w erb. 6'/, za 100) 
Emisje i > 1867 
Si edm. 900*1. w.a. 
ks. KadolfaZOO ał 
w «r. 5*/. *a 100 ał 

?ow prapkie prsam 
tal. po 300 bŁ . .

Wmlut j
Oaaarskf.t korony .

4ukat na wagt 
_>frrnkci* ̂ a . , .
Saworoay s^gielskia 
impetjały remyjakia 
drehre , .
ceb u knpaay . .
Baon. pańaihr R U au  

100 marek ■ . 
Babal pap. . . .

Y am aw a, 8 pażdz. 

Usty namawne lej *-r

kupc*

k,iit*i
a Ukwidf-n.ne .

Lcapu*
Kahd WUSMU .-Wiajd

• .  I U »

żądają płacą
70 76

16i —
144 —
108 70

70 6d 
160 CO 
148 60 
106 20

10026 
9 8 -  

106 —

99 76 
S„ — 

1(H —

8 7 - 8 6 -

1 0 0 - 
98 60

99 50 
98 25

76 76 
7 6 -  
66 50

76 26 
74 60 
er—

76 — 76 —

89 — 68 —

668 
668 
149 

U 66 
978 

106 40

666 
667 
948 

1190 
9 76 

I '621

1860
118

6860 
1 17

rt.|kp. ro |kp.

90 76 

6 76

100 — 
100 — 
117 1 f 
90 10 

■ 47 */s 
tS 26 

141 V,

906 -  
20i -



4 UHEraTCF POLSEL

HAFTY zaczete i skończne
n a  » u k n i v  i  k a n w i e  

w  n a j w l ę j I c M E ^ n i
1210 2i — 0 (5)

Szczotki do włosów i suiień, Szczoteczki do zębów 
i do paznogei, Grzebienie do czesania, n  wfodj, i do 
lobów, Albumy, Portmonetki, Tytonksrki, Rzemientó 
do piejdów. Lusterka, kasetki na rękawi-atd, E ^ty 
do grania, Marki ptefóransowe. Stióuy do skr^jpciów 

i gitar, Guziki liberyjoe, Galony i R^MWiftzki.

PkszcZe nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę > amerykańsKą do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno gntaper- 
chowe na przeżcieradełka dla dzieci, Piłki, Bdony 
do wydymania. Podwiązki, Szelki itp., Gorsety pa 
ry§jde od zł; 1;30— 5, Parasole od zł, 1-20— 10.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k a a a ^ ą  s l ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  f  n a j a k u r a t n l e j .

Znani| z taniości i doborowego towarir 
M A G A Z Y N  D i U i s s n l

KAMILA STPZYZOWSKIEGO
p rzy  ulicy H alick iej p o d  l, 4 , we Iw yw ie.

• N  M a  h , * a t e k ! !

N ie z a w o d n ie  sk u tk u ją c a
CZEKOLADA

p r z e c i w  r o c k o m
1 aztufca 15 neutAsr.

rak t :o sztuk ziw "r3j.joy *'r. I 90 
Sprzedaje i Wz«v1a pocztą 

Ajittkn pod  .  VZęy rz - a  Korona“

J .  '1 / I i O S
T »  L ir o w ie ,

Składy na prowincji: W Prs"my- 
śiu Józef Mascewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Teaczyn. a f t ;  w Zbarażu E. 
Kruh. apt.; v  Bołssoweu u ć .  'Yąso- 
wicz, apt. 1075 30 0

O O
0

- 0  0 0 0 - 0 0  ~»«>U > 0

j p j s s s
¥ -»$  z  g ó r y  ś w .  B e r n a r d a  0
0  nrez:»ykle p :ękny, wspaniały, czystej
O rosy, nadzwycz-'ijny stróż domowy, 
f  d o  t p r z ^ d -t n ]  i z a  2 ) 0  z ł .
*  (kosztowa' 500 zl J. Bliższej wia- 
V  domosei uuzieu portier «  Hotel a 
0  Europ j^kim we Lwow'«. 1684 1-0
O O O O T t O O O ^ O O O  fi

I
C o d  z  e n n i e  ś n i e & e

w o d o  n ieioloae

. S Ł O

U  ORLEfflCZ
we L w ó t r l e ,  Nowy Świat 1. 25, 

poleca:
1-konne u kieratem zł. 800 

,  120

■inzew-wi

'M.+• * _  I  A

Młocarnio
dtco rycinę 

Młynki Nr. 8 z 10 rafami * iO
dtto Nr. I ,  ,  * 140

Sirczk»rnia ręczna .  42
dtto d j 'a  „ 65
dtto ki rafowa Nr. 4 „ 180
dtto z 3 aoiami Nr. 6 „ 200

(i Ruraczarza snjielskst n 18 j
Kosz werer-ki n ioo

| Sortown k Peznoleta .  85
dtto Hornsby 280

Bobyejc rafa pozioma do znrt. , jOO ,
i różiib ince maszyny po nader nukicli 

. cenach, ta-iuem przyjr mie »ię wszel- 
Ł ką reparację. ‘ 1606 1—12

do bullt 1
p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
1902 w Rynku 1. 42. 7-  O

P od z ięk ow a n ie .
Br t mój, s. p. Józef Karwat, w prze 

jeździe p z e t  Kraków z&chorbnawtzj 
ciężko, która to choroba o śmirrć go 
przeprawiła! W czzzie awoiej choroby 
miezzkzł w hotelu Wgo P o le r  a przy 
nlu-.y Szpitalnej. Przez cały czta pobytn 
jego, okazał właściciel hot*ln WP. P o
le r  tyle współcT.uc:a i delikafuego po
stępowania wobec chorego i żony — a 
po n. roi ś. p Jó fa — w najcięższej 
chwili c■). postęp w.vnd i było tak azla- 
cŁe*T i zacue, żo nie mogę s g powitrzy- 
mać, a’>y mu publioznie nie podziękować.

W--1 Lwowie, 10. psźdz 1874.

W p,cUw Dąbrewski.
1607 1 3

Podziękowanie.
Mieszkańcy miwstecska P ro b u ż n y  

ciężko dotknięci dwurazową pog >rzelą 
skiadsją niniejszem najcznlsuo podzięko 
wanie za ofiarny pomoc tymże niesioną 

to łasjtawym d iwcom . JW\v. br. Ma 
rji Gi-łuchowskiej ra budmec w naturze 

6 korcy żyta - Kornelowi Horodyskie 
mn za 100 zł., b-aciem B,ndrofom rs 
15 z ł , Fr. Tarnawskiemu za 10 zł.! Oska 
roV Horodyskiemu za 6 zł.. Zdzisławo 
ni Ujejskiemu za 5 zł., Wiktorów Horo- 
Ji-ckiemn za 5 it.j Tomaszowi Horody- 
skicmu zt 5 zł., Alfredowi Cie'eckiemu 
* 5 zł., Silwji Kozickiej za 2 zł., Róży 

Hor >djshiei za ó zł., pp. Lribow Bart- 
‘  łowi za l >o zł. i okłoty, Srnlowi Crao- 
f Idowi za 15 zł i okfotow 6 kóp, Jóie 
fewi ttub >1 za IG zł i okłoty, tndzież 
wszy»łkim reszta izraelitom z ’ pomniejzzo 
d-tki nu ten Cf-1 ofiarowane — a w końcu 
w/Panu E ię njnarowi Eckharatowi i p 
Kamil iwi Khglercwi za podjęty trnd 
jetdżen a i zebrania powyższych zapomóg. 

Probnżna, 8. >ardz. 1677.16,4 1 -1

Z  g u m i  i  p ę c h e rz a
p j r w e r f  a t j w u -

-«ył» za pobraniem pooztowem i dy« 
kreują tuzin od 2 do 6 zł.

J . N ; S U H M E I D L K B
'.Vur»krt mmi Wiedeń, VII. now'»t. Rtift 

«  Nr. 19, 1022 41 -O

ol. ̂ ymuje codziennie sw.eie i rozyja  ̂ 1‘jb  ,kp}ęl% boi rcinicy ogległośui

H A N D E L .  K i l  H O L A  H A L L  A B A i  A
orygiualayclu koszykach 10 do 13 fantów ciow, jL, zas w mniejszych ilos iacn w pnńełkacb

w e  L w o w i e ,
p o d  „ Z Ł O T Y M  F O t l l  J m 11

L ekcyj hńi-orji, geogiafii i litera, nrj 
(powszechnej i polskiej) udziela

W  K .  Sawlcat-Znlbitocbi
Ze załosteriem się proszę adre

sować do niego (w miejscu, ulica Lycta 
kowuka pod 1. 70', lnb do Administracji 
,,Dziennika Polskjogo.*

Również tłómaczy z języka moskie 
wikioao (rosyjskiego) l'-B8

w jednem z js-ększych miast obwodowych
do kupienia za gotowkę

poi kui« 1677 3 — S 
ĄĘl L  K  B  l »  J G Ł  w Stry ju .

I n ż y n i e r
obeznany z urządzeniem młynórr, dre-io- 
waniem, irrygacji, urządzaniem 'a<-ó w 
go»pod«ritw płodozmiennycb, oraz p*r- 
celscją majątków — życzy sobie znal- źć 
odpWiednie zajęcie,

Wiadomość w Administracji .Dzień 
P dikicgo*. 1515 3—3

A o i r o  u r z ą d z o n a

D R U K A R N I A
n o D z n u m  anceldsa

p o d  1. 4W  T ł f  i jm o w i © J ,b o k  K a t e d r
zaopatrzona

w pospieszne maszyny, nowe czcionki i dobór papierów,
wykonuje upieefcoie i poprawie wacelki^go rod^ajtl d nki od tjgjzwykłef- 

■Bych do naioBdobniejseych, orar, pol t̂Ti W T.. Psblicznoici
ju i  gotorfe druki wszelkiej katefcorji 

j o  najtańszych (edzeh- 
Ołistalnnki zsiriejscowe uskutecznią sumiennie odwrotna pocz-ą 

za zauszką. 1605 1—6”  ul . ńl . v < Ci-' 1 i

Tylto za 10.000 zlr.
w v

skntek wyjszdn z Galifiji 
1 ula

można w skutek wyjszdn z Oalicu tara* 
nabyć majętność samoistną tabularną 
propinacją o 401 morgach * sasiewftj 
ozimemi. Resztę kapitało może opróes 
bsnku na om iwiouy ( zas i mierny pro 
cent przy gruncie pozostań.

Zboże ua sasien iry inwentarz jest 
to samo w miejsca d j nabyct*.

Takie zam ian za kamienicę we Lwo
wie to głby przyjść do skutku.

Zgłopić 1 1  x id literą Ł » * “ c aanyio 
adresem postd restantaL wów, lub w b.u 
rze Wgo Orłowskiego VTiy nliny Kra 
JtowsLej, P 09 1—8

j0  W  J  W  O L J W W «

ihueetio oromcie \
I  J  W .  B E U U ,  !
ł lostTtr w lfrńtsnm nraim la tnwann _\ I

1

Im Vbrlage yon Hansensteiii & Yogler in Wien ist sceben ers^h.eaen:

gesohAfts- 
jahbbuceW IE N E R

frewerbe Wiens,

leczy rr krótkim czasie lakzT auj
rzerzączkę. Fl*«"Ła 1 zł. Dcstaó mo- 

k  żoa w głównyiti składzie ca Galicję 
?  w autcce p. Ruck- ra we Lwowie,9 w P olgó-zu  pod Krakowem w apt.
^  W go SkakulsLego. 1323 3— 0
•jes m ? m a  -Mh a j  & jt- /k  •

Pos uknje się - a jeden :ok140® Ki r . ,
k  4 r e  p i« p 4l» r u it*  z ft b e z a io Ł ii* . 
n r  zogtH itM , 12 °l„ *  grUry. BnifeS
wiadśtriosG u Wielmożnej Lud ^»ihi Lewak , 
ulica Skarbkiwska 1. 13 psrtor P<̂  lew*- 
ręce w podwórzu lo96 3 —3

li?*-: -"Jtę

WINOGRONA
f e i t w s h l e

szczepu w łoskiego kuracyjne
\ otrzymuje codziennie świeża i rozsyła 
poczta 'ub koleią w koizykŁ h o ''g i- 1 

j ca ’ nycn 5 d-i 7 kiło, moiejs-e -lośii ' 
w pudełkach 1168 1 1 —O-

W e j w e i a f r  l u r  B i t u f e r

ani mlen Gebieten der Indastrie, des Handel: nnd der
fó" daa Jahr ISTT/TS*

(776 Seiten gr. 8o, Halblcinwand fl- 4 .)
D«b , Wiener tiebchSfts-Jkhrbuob* entWU dis AóresIfcu sammtlicher 

Wiener Fabi.kanteu, Kaufleute, A.gcuteu und Yertreł r auiwartiger Hanser, 
Eiporteure nnd Importeore, Snjditeure, gleicnzeit.g „ uck c B  i- 
zeichnung de" in Wien producirten ' Jer goban- o en ąftitel, iisbeson- 
dere Vp<cialitafen, Preis-Conrante, Beschi^^ungcn, geachSftliche Not zen 
etc., ferper Adresten der Banktn Credit-lnstitnts. Ys łjohemtgs-Gfliell- 
•ohaften, S'hatzroei»ter, rio'metscbo, Yiener ft.erzte loobciklist-n), B»d«- 
n. Cnrorte yon Oesterreich Unga-n, oin Verzeic^n»s der bedentender *n 
in Oesterreich-Ungarn uud im Auslande erze eiuenden Zeitungen nebst 
Angabe ihres Insertionztarife* etc. etc.

MK~~ Die Iuduotriezweige sin^ alphab-tishh gg0rdnet nnd ein sorg- 
S0 T  faltig bcaih iteiai Laohregistei- ermoglicLt cug ange iblickliche 
J2  ‘  Auffin lt ,-*de» in dem Buchn łorkommenden Artikels.

Dre „ Wud“T Geschafts-Jahrbnch8 i*t tm tiK in s in  er Art nn 1 wird 
sieb ds*selbe Je lermann, nsbe^ndere Bahordcn, Instituten, Anztslten, 
i sells’rhaften, Uorpo'«tio-un, Yereiuen, Bada. nnd Góter-Dir-cti-nen,

und fmpo-tea-rn. Fabrikauten, L.nunternehineru etc., kar. fur Jeden, 
det »uf dem Wiener PUtze Resugr^ue sc oder Absatzgebiet sucht, al» 
wnentbehrlicbe. N «  hi chlageb_ch erwmsen.

JĘ T  Die Wiener Handels- und G werhekąn -er schreibt „Lre.efc 
fur dei Handelg- und Gewerb^slani uberans nńtzliche Bnch iit ln< rorts 
mit lebhafter Befriediguug aafg«uommen wordeBr

D»s Burb ist ron der Admimstration dieses -Blattes zn obigen*
Preisa zu beziehen. 1539 2—3

HI

r  w . K R Ó L IK O ,
i kantor w ym iany

k .  u p r z t ' U P .  9 a l i c .6 *

we Lwowie, ulica Kopernika. L 
imsz-fs+nt**?:-

ALOJZY PLIKOWI
w Tarnopola,

poleca przy rmanie kwartału, w s z e l k ie  
piunsm p o l s k i e  i  nt< m ł e e k le  ró
żnej treści, jakoteż k s ią ż k i  s z B o lire . 
g lo b u s y  i  p r z y b s r y  p l s e u i n j  
s z k o l n e ,  które w doboruwym wyborze 
utrzymuje na składzie 1430 91—10

«  akcyjnego Banku Hipotecznego
5

BROMURE DB GAMPHRE 
O u  B o  e l e a r  C L I N
UvM de la Facalft di Ićaetuu i Pini«

(pm:x MONTHTan)

FiAPłUŁki i P i g u ł k i  D »  O U M  
z ”  m łl u kamforowego używają nią 
w  słabeecśacb muzgu i nerwów, ebo- 
reLmch serca i kanałów oddechowych, 
a szczególnie i następujących : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serce Hysterjaeh, 
P< dactee Zawrotach, Obłędzie, Be>e- 
śuiacb g ło w y , Dolegliwościach na- 
n ą ś s  i" ccc- łciowego, dla ukojenia 
wzzeMuub rozdrażnić nerwowych.

W  Pap r*u u »  T!LP4 et O .  ufiea 
Rac . 14; we Lw ow ie, w
^M .kolasihą, w Cze, nLwcaA,

P- i w .fchjh macśBl^szjcj^gtekaoh. w l ^ P

z l t ^ k j l  i  S p H l d k j l

w  w s i y s t k l ?  ® n i o n e t y

^  pod w amnkŁMil

3 . ,  LISTY HIPOTECZNE,
które wodług p swa ■ dnia I lipca # L y L , ? r‘ .

K .  i najw. post z dni* , ’7. grudnia 1877 , mogl X  S  l i
itałdw fundussowych, pupilnrnyoh kaucyj jskowyeh,

kaueje służbowe i wadja,
k a n t o n *  d o  n ® B v o ia .

J t i h g c e l l ,  A !Ir . l*r. P e t t e k le g O j
są do nabycia

f < M a  owocoTe
ct. 40 

,  40 
.  40 
.  40
.  P0 
,  50

a 15 
,  10 

10 
1 —

Jabłonie trzy letnie wysokie po
!Lr.nt«  .  > »Wismoue . ,
śliwo e . „ „ „
Morel owe „
Brzoskwiniowe .  „ „
Winorośli, wczesne gatunki i silne 

pniak po 
Mabny cały rok rodzące 
PorseeiAi wielkie, różnó 
Szparagów 3-letnich 100 sit, . sł. 
Truskawek wielkich ananasowych

60 sztuk . 'zt. I -—
Drze w ia karło we różne po ct. 30
l JOO dziczków jabłkowych 2 lotnioh zł. 10 
'000 pigwo w 2-letn oh . , , ,  v0
1000 gruszkowych łciczkuw 2-letn. .  16 
1000 czerech dnezków 2 letnich T 16 

Gatnuki są wypróbowane pod wzglę
dem U wrłośc domowego kl.inatu , jakc 
też i pod względem dobroci owoców.

Katalogi aa żądanie poieła się.
Adres: A , B c k m id t  w  K s ń c n e i e .  

1603 1 - 0

dnżym pis ;em frontowym do budowa lis 
ooszerny-r- frokrowym i jarsynowyłn 

ogrodom, jest « wolnej ręki ( l o  e p rz t i-  
< U U a . Z ceny kapną moie ronfać p ' ~J 
gruncie *000 sł. -  ■ Wisdosdośż w Aic-'n 
kDsieo. Pol.* 1064 3S 0

Niżej podpisany ku.mje k o ś c i  w ks 
Łdbj ib śui Zwracrjąo n a  to uw*gs panów 
właścicieli kości, prosm , aby się p iz y  
sprzedaży Oo mnie zwrócili Kupoję z«
gotówkę i płacę najwyżgzr ceny.

m. T uczek ,
fabrykant pndr«ty. w Prostejowie 

1Ł10 3 - 0  ne Morawic.

n a  k o n i e
wschodniego pochodzenia,

i  f t y d t o
PÓL kr- i holenderskittj.

W folwarku , IzjdorówkL* w 
powiecie żydaczowskim. odbę- 
dłie się licytacja na klacze sta 
dne, rgiery 4 3 i 2 1 tnie, ko
nie i klaczo wierzchowe 5 i 4 
letnie; dalej na Krowy cielne 
jałówki i buhaiki d^u letnie.

Licyucja. się rozoocioie w 
dniu 24. p aź dz i e r mKa o go
dzinie 1-szet z po/udnia.

Izydorówka lefry w pośrodku 
dwóch dworców kolei Arcyks 
AlbrecLta, stacja St ry j  —  czer- 
niowiecka alacj* DortniKi.

P iwozy i wózki będą na oby 
dwóch stacjtoh dla pp. licytan
tów zamów ione. 1592 2—3

Aleksander Dzirduszycki.

Handel 
| mai i  do szyciaJ Z amians 

UJalu_ naprawr

.'iiŚtUiśtii
spe-

tf

M A W Z Y a r Y  d o  S Z Y C H A
z  największej fabryki w Enrome

akcyjnego Towarzystwa Fnester A Rossmann w Berlinie
z gwar&ncjt 5-letni$, poleca handel maszyn do ssycia

J ó z e f a  I w a n i e b i e s ®
przy ulicy Akadeunitkiej L 2 , H°te'  * or ŝ-

*
*

H
9
m

i

Zapas cz nenek 
innych części 
składowych

Na raty
2 6 -tC

Igły du maszyn 
wszystkich 

s y s t e m ó w
«srw>A«4->ł-r-w'“ Tr/ «>*•■ **

M ą w  t j m
S  W nyitkie polecenia ■

_ się -.cf r>oeanle W  Bniale datenny*1 lw ® e^5
^  J t r a i i ą j Ł

TOW ARZYSTW O V

GAUeiJSDEJ KAST ZAL1C W  i
n r . 9 1 ,  u l i c a  M a l i c k i - ,  ^

p r  z y j m a j e jjg

Wkładki m  książeczki oszczędnościt t

od. jednego Zlr. do ezżdej wysokości, oprocentowując je 
po ®°/» » *  dniow e* wypowiedzenie*
po 7 #/o x 14- ,  »
po » •/•  * 8 0

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
p i e r w s z e !  w k ł a d k i .  iosi 84—o

i f e o f w w i Q o o o o m t o o o o o o o o < ^ a w

C ; < * c Ł * A « -  * ■  « * l e  * w w r i « ! “2k A !  « s ł o c Ł » l a a . t l g ' i

T O O G E O N A  F E S IA W S K B  dla kuracji
GUSTAW KAZIMIERZ NOWICKI

i

Znanią od 20  lat se rsrej dobroci, n irprzescigm jn? moj^

m r  ado zapuszczania podłog
p o le c a m  j a k o  n a jp r a k t y c z n ie j s z y  i  n a jt a ń s z y  ś r o d e k  (Tli. 
n a d a n ia  p ię k n ie  p o ł y s k u ją c e j  p o w i e r z c h n i  w  k o l o r a c h  
k a ż d e j  p o d ł o d z e  w ła ś c i w y m ,  w  skrzyneczkach (w ystarczająca 
na m ierny pok ój) p o  6 - t  c n i . ,  zaś b e z b a r w n ą  n a  p a r k ie t y  
d e u e n io w a u e  p c  c n t . ,  w r a z  z  p r z e p is e m  u ż y w a n ia ,  

Cza pobraniem  pocztew em  w y g od n ie  sprow adzać m ożna)

O .  T .  W I M C E L B B
wo L w ow ie.

Do nabycia: w K r » k o w i c  n pp. Edwarua b u b s a  i Sianisława 
F e in la A i, w T a r n o w i e  n p W. Muldeuera i Spółki, w P r z e  m y r l n  
n p. M. Kozłowskiego, w J a s i e  u p. J. Polaka, w 8 1 r y j u  n pp Le- 
cbicki go 4  Kosterkiewicza, w C z e r n i o w c a c h  n p  Antoniego Tąba- 
ker*, w F o ł o m y i  u p. J. Rużaórkiego i Spółki i Jana Sidorowicza, 
w Z *1 e sz c zy  k a  o h u d. La ma  Sohillera, w Ś n i a t y n i e  u p, Edwar
da Bób ma, w J a s s a c b  n p .  łby PNertod. 15 <4 6 6

W J E Z  W A N I E  !
do szybkiej pomocy nienującym elileba i roboty tkaczom lnianym 

i wyrabiającym koronki w górach olbrzymich i czeski ih.
Teraźniejsza wielka nęcza fi&& Teraźniejsza wielka nędza

w  g 6 r a iah  allirz; m ie l i  w  górach czcskicli
powoduje od lat 30 istniejącą i dawuo znaną 

c c s .  l t r ó l  o ł i i l  r. o r n ą  i k b r y k ę  p ł ó t n u  i  b i e l i z n y
Henryka Lichtnera / Spr

ąr B  i e d i J u ,  Branastaite N. 3, nachst Stefausplatze, 
sżehy ninmająi-ym cklebł robotnikom aarebek dc-tarczyó, wielki skial 1 ielizny 

i płótna własnego wyrobu _a p o ło w ę  ceny  w ypraedać, • mianowicie:

ulica Ozarniedfięga 1050 1 0 -0

M ieln ik a  m ^ z k a :
1 koszula męzka bisłs lub kolorowa 

76 ct.
’ amerykańska koszula Lincoln 1 z.r. 

60 ct.
I m jz'.a koszu, z n*jcirńsz'.go ctif- 

fou a gładkim lub fałdowanym 
prio ;en ’ 1 zir.

1 koiorowa kosznlt oxford z 2 kołnie
rzykami, w 30v najrozmaitszych 
wzoract złr. 1 60, 2, 2 50.

1 kosznlt męzka z priwGz *> . b;«łrj 
pr-ędzy, gładka lub z fałdowanym 
przodem *łr. 1 50, 2.

1 koszula męzka z nt>jcieńszegv ang. 
shirUngu, i gładkim Ino fal do r a 
ny n. przodem złr. l -6o, 2, 2"60.

1 kojzula m^>z<a z p.&wdziwegc ho- 
enderskiego płótna, ręjznej ro

boty złr. 2, 2-50, 3, 4.
1 lialeson] męzkie z ciężkiego lnia

nego płow a 75 ct
1 kalesonj mjzkie i  prawdziwego 

szlęzkiegu piutna. niemieckiego, 
franenzkieg ■ i węgierskiego fuso- 
; iu iły . 1 , 160.

1 kalesony męzkie z prawdziwego rum- 
ltnukie(  ̂ płótna, niemieckiego, 
francuzki^go i węgierskiego faso
nu złr. T75, 2 50.

B i e l i z n a  d a m s k a ':
1 damka koszula z prawdziwego ahir- 

eingn 1 złr.
1 damska kuDz.nl * z prawdziwego lnia

nego płótna z tasiemką do ścią
gam* złr. 1, 160, 2

1 damska kosznls, fantaisie z shirtii 
gu z k orć  kami z gór olbrzymich 
złr 1, -60, 2.

1 iam jki koszula z prawdziw* g i ho
lenderskiego pł jina z j  ęknem 
ręoznem wyszyciem złr. 180, 
2-&u.

1 damska ko»tula z czystego belgij
skiej a płótna, bogato ~pysz>»»na, 
* niciauemi koroi kami z gór ol 
br.ym ich zł". 2 50. &, 4.

1 damski koszula płócienna fantaisie, 
elegancko wykom Łona z koronki 
mi Yalaocienne. złr. 3, 4, 6, 6 .V,

] modna damska koizu'a płócienni, 
libjrozm* ltssyct m > ' elów ze w aw- 
kami z gór czosL.ch zlr. 2 50, 3, 
4, &1 damskie majtv: z najlepszego shir- 
tirgu z falbankami i  złr

1 dan.sl.ie majtki z najlepszego ang. 
shirtingu, d '«konołego kruju, gi\- 
stowuie garnirawane złr 1'30 
l-7f. 2.1 damskie majtki z bogato haftowa' 
nem;’ wstawkami z gór czeskich 
złr 2, 2-50, 3.

1 damski (jorset z ohiifon, pięknie zdo
bny 1 zlr1 damski gort *t z najcieńszego ang. 
shirtingu, bogato zdobny, n wsze- 
gc fasonu złr. TfiO, 2, 2*60, 3.

1 damski gorslt z bogato haftowaut- 
mi wsfawkauii z gór czeskich złr. 
2, i  óO, ó, 4. 6.

1 damska spódnica z cienkiego shir- 
tingu złr. 1-50, 2, 2‘60, 8.

1 damwlrs spódnica, tnrnina i 1 »oć 
kładka, ‘ z bogato sz tcmi wstaw
kami złr. 2 30, 3, 4, 5.

1 damska spódnica, turniara lub pod
kładka, fantaisie z b ogs temi wstaw 
kami złr. 3, 4, 5, 6, 7, 8.

1 demair fartnei i elegancki, bogato 
zdobny 80 ct., zir. 1, 1 50.

1 damski locny czepek, elegancki, 80 
ct., złr. 1 , 160.

P łótno i bielizna stołowa.
30 łokci*/, P ótnalnianego Ir. 4 60,5 oC.
30 łokci kolorowej matirji ut pościel 

tiłr. 3 50, 4-60,
30 ł kci “/  biołegu gór kiego płótna 

złr. 7, 8, 9. |
30 łokci */, białego , łótna na podnsski j 

złr. 5 u0, 7 00. j
30 łokci * ,  bzlązkiego płótna domo 

- regt złr. 6'60, 7 oO.
30 łokci yt mal3rji na potciel pusy 

złr. 5 60, b 50, 7 50.
3t> ło ic i */« szljzkisgo płótna Creas 

złr. 8'0(i, 9-50.
30 łokci */« białego płótna skórzanego 

złr. 7 00, 8 50.
2 i 27,  łokcia szerokie p.uino u* 6 

prześcieradeł bez szwu zlr. 12 00, 
14*56, 16'5C

80 loko 7« oieiuiego selązkiego płó
tna mcianego złr. 9'8U.

30 łoko. y4 bielonego piótoa lnianego 
Wr. 950, i i ,  12.

50 łokci 7» jięanej ręką przędzonej 
reby z Ir. 1760. 18 60, 20.

64 łokci % rumbunkiej i eby złr. 22, 
24, 21, 28, 30—60.

* „ chifion za metr ct. 21, 26, 28, 30, 
35, 40, 50.

VJ, 7*. */s białego i żółtego nankiua 
za metr ct. 'zb, 30, 35, 40, 50, 60, 70.

6 sztuk białych chustek do nosa 60 ct. 
80 ct., 1 zlr.

6 sztuk biuiych chustek batystowych 
e koiorow em i i si&Lami 50 ct., 
złr. 1'50 2.

6 sztuk bi .łych rumbnrakicb lnianych 
chustek do nosa złr. 1'60, 2, 2-60,
3, 4, 6.

6 sztuk biaiych batystowych chat te s 
do nosa, garnirowanych zł*- 1*60,
2, 2 50, 3.

6 sztnk b i j  jc h  lnianych r_ izników 
l 1/, łokcia długich zł.. 1-70,2, z -60,3.

6 sztus biaiych lnianych adamaszko- 
ycb ręczników 17« łokoiL dłu

gich złr. 2*5o, 3. 4. o.
6 sztuK bi*łych lnianych serwet złr. 

1-50, 2. * tO, 0.
6 sztuk.białych lnianych serwet ida- 

maszkowyoh złr. 2 25, 2 76, 3 60
1 szt. ’/*» “ 4, ‘ 7 , bioly lniany obrus 

złr! 1 0, 2, 2 60, 3.
1 szt. */«) *7*, “ /* Lały lniany ,ds- 

ma, kowy obrus złr. 2, 2 50. 3.
1 szt. kolorowa serweta dó k-w y % i 

V,, 70 ci,., zL. 1, 150, 2, 2 60.
1 szt. Diaia . kolorowa serweta dese

rowa 70 ct., złr. 1, 1*60, 2.
1 garnitur ac maszk. na t> osob złr. 

4 60, 6x0, d-60, 7.
1 garnitur -■» la osób adanmszL. złr. 

7 f0 , 8 60. 10, 12, 16.
1 garnitur a tamaszk. i  * 18 osób Ai 

18, 20, 26, 30.
iło sm a ltć :

1 dam su  płaszczyk dc fryzowania z 
haftowattem. wslawkam. Z koro
nek złr 4, 6, 6, 7, 8, 9.

1 damski negliż bogato wyrobiony fran
cuz*.egu fasonu złr. 5, 6, 7, 8.

1 dami*i negliż z haftowane—1 wstaw* 
uami, bardzo elegancki złr. 7, °> 
8, 10, 12.

1 damskie mąjthi barchanowe złr* x>
1 50, 2.

1 piękny damski gor«et barchac0 J 
złr. 1 25, 1-76, 2'50r 3.

1 damska Lpoumca u* jlianow* złr. 
złr 1 i0, 2, 2 50, 3.

Koszule dla chłopoow i d Jewcząt i 
majtki z płótna, shirtinB®' bar
chanu 80 ct., złr. 1, 1*66, 2 2-60.

Kompletne wyprawy poozynająo od ŁOO zlr. Wszystko ntjnows B krój
R  ,  i  Biorący towarów na złr. 60 otrzymują 1 koszulę P ioo ien n * 

t U i i  l. j kalesony, 1 chustkę irratU. . .
Z a m ów ien ia  Z prowincji ze znaeą od 30 lat s iJością »1'.ybk0 o»kutecznJB_  

się. -  Wimrj i e v i  t eh artykułów na żądanie wysełają się franc __l2 
Zamówienia przyjmuje: ^

bielizny w ”  ię d u t o -
Zum  wei*ten  -®0**)

Ces. król. nadworna fabryka 
H E N R Y K  L 1C H T N E R  i Sp. (daw»iej g

Brandstutte Nr. 3, naohst dem Stef»asp!ałz )̂ 3 r a ;id s t a t t * > ^ ^

Wydawca: Ha La*. Odpowiedziahty redaktor: Heu t Bewakowic*.
Z drukami ,DzienpiJr* Polskiego'' A, J. 0. Rogowa.


